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Rosja przyjęła, choć chłodno, zapro­

szenie do udziału w uzgodnieniu euro­
pejskiego planu gospodarczego, będą­
cego, w myśl przemówienia sekr. Stanu 
Marshalla, warunkiem dalszego udzie­
lania pomocy amerykańskiej zniszczo­
nym wojną krajom „starego” Konty­
nentu. Dziś jest pewnym, że od tego 
uzgodnienia zależeć będą dalsze losy 
Europy, zarówno ekonomiczne jak po­
lityczne. Rząd brytyjski prowadzi 
w tej chwili intensywną akcję propa­
gandową, mającą na celu uświadomie­
nie własnego społeczeństwa o donio­
słości przeżywanej przełomowej chwi­
li dziejowej.

Gen. Marshall włączył-(w komenta­
rzu prasowym) Rosję do ogólnej orbi­
ty europejskiej, której Ameryka pro­
ponuje pomoc. Lecz ze słów jego wyni­
ka bardzo wyraźnie, że propozycja ta 
bynajmniej nie jest bezwarunkową. 
Pomoc ta ma być udzieloną państwom, 
szczerze dążącym do wzajemnej pomo­
cy w walce z nędzą i głodem, nato­
miast ma być odmawiana rządom, „wy­
korzystującym głód i nędzę dla zabor­
czych i przeciwwolnościowych celów 
politycznych”. Gdyby nawet gen. 
Marshall nie był aż tak wyraźnie wy­
mownym, nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że udział Rosji w opracowaniu go­
spodarczej wspólnoty europejskiej o- 
znaczałby przekreślenie całej dotych­
czasowej (od końca wojny) polityki 
Z.S.R.R. ograniczania ścisłej współ­
pracy wyłącznie do państw o reżimach 
„przyjaznych”, czyli, jak się okazało 
do reżimów o przewadze skrajnych 
marksistów i komunistów. Jest rów­
nie jasnym, że nie może być mowy o 
przekreśleniu w czymkolwiek „doktry­
ny Trumana”, polegającej na ograni­
czaniu „przyjaźni amerykańskiej” do 
narodów o ustroju antytotalitamym 
politycznie i nie wykluczającym kapi­
talizmu gospodarczo. W takich wa­
runkach znalezienie wspólnego języka 
pomiędzy Waszyngtonem a Moskwą 
jest możliwym tylko drogą ustępstw, 
a ustępstwa nie są zazwyczaj wyma­
gane od dającego. 'Wzeba więc mieć 
pełne zrozumienie dla długiego namy­
ślania się polityków sowieckich, któ­
rzy się raczej nieoczekiwanie znaleźli 
na rozstajnych drogach. A powzięcie 
decyzji stało się tym trudniejsze, że p. 
Bevin bardzo kategorycznie się sprze­
ciwił z miejsca jakiejkolwiek koncep­
cji załatwienia sprawy w płaszczyźnie 
Ó.Z.Nr z jej możliwościami odkładania 
wszystkiego bez końca, względnie ob­
strukcji drogą stosowania prawa veto. 
„Europa nie może już czekać”. Kto z 
nami, mówią Anglosasi, a kto przeciw­
ko nam?

Ażeby nie było żadnych wątpliwości 
o znaczeniu całkowitego i entuzjastycz­
nego przyjęcia przez W. Brytanię pla­
nu Marshalla, rozpoczęła się w tym 
kraju — równocześnie z ofertą współ­
działania — /gwałtowna ofensywa po­
lityczna przeciwko całokształtowi po­
lityki rosyjskiej w Europie. Ostrożne 
początkowo ustosunkowanie się opinii 
brytyjskiej do narzuconej zmiany re­
żimu na Węgrzech ustąpiło miejsca 
codziennej kampanii masowej przeciw­
ko „glajchszaltowaniu” stopniowemu 
państw „za żelazną kurtyną”. Mowa p. 
Bevina w parlamencie prześcignęła 
wszelkie oczekiwania w ostrości kry­
tyki polityki rosyjskiej i „totalizmu 
policyjnego” w państwach od niej za­
leżnych. „Jeśli ma być konflikt ideolo­
giczny — oświadczył minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii — ubole­
wałbym nad tym, lecz jeśli nam ma być 
narzucony, to lepiej spojrzeć mu w 
twarz odrazu”. I dodał p. Bevin, że 
acz przewidywać nie można napewno, 
totalizmy zawsze przegrywają w końcu 
na rzecz demokracji. W kilka dni po­
tem, premier Attlee w przemówieniu 
do górników rozprawił się jaknaj- 
ostrzej z tymi własnymi towarzyszami, 
którzy krytykują tyranię totalitarną 
tylko" gdy uprawiana jest przez prawi­
cowców, a bronią jej, gdy stosowana 
jest przez lewicowców. Najmocniejsze 
oskarżenia pod adresem Rosji i jej „sa­
telitów” padły w ubiegłym tygodniu, 
tak w parlamencie, jak na zebraniach 
i w prasie, właśnie ze strony socjali­
stów. Lewica stronnictwa rządowego 
została tak zakrzyczana, że przywódca 
opozycji „przeciwbevinowskiej” poseł 
Crossman, główny autor broszury 
„Trzymaj się na lewo”, kajał się pu­
blicznie w radio i przyznał Bevinowi 
całkowitą słuszność. Zaś w związkach 
zawodowych ma być zarządzona „czy­
stka” —*na podstawie raportu specjal­
nej komisji, w kierunku przeciwdzia­
łania „penetracji komunistycznej” i 
„opanowywaniu kluczowych stano­
wisk” przez demagogów, „wrogich 
wolnościom ludowładczym”. Chodzi tu 
głównie o usunięcie gen. sekretarza 
związku górników Homera, którego 
groźba strajku na wypadek wojny „z 
ojczyzną proletariatu” wywołała po­
wszechne oburzenie. Nikt oczywiście 
nie chce takiej ostateczności i w nią 
nie chce wierzyć. Lecz ostra propa­
ganda radia moskiewskiego, wzywają­
ca robotników brytyjskich do obalenia 
„zaprzedanej burżuazji prawicy socja­
listycznej”, wywołała w społeczeństwie 
tutejszym skutki wręcz odwrotne za­
mierzeniom.

W tej chwili panuje tu jeszcze pe­
wien optymizm, nie wykluczając; na­
dziei na „zlikwidowanie nowego komin 
ternu” przez Stalina i,powrotu jego do

stwom ongiś przez agresję Hitlera. 
Optymiści twierdzą, że skoro się nie 
udało skomunizowanie zachodu od we­
wnątrz — przyczym wskazują na po­
litykę rządów Ramadier i de Ga- 
speri — i skoro niedźwiedzia dyploma­
cja gen. Swiridowa na Węgrzech wy­
wołała na świecie niesłychanie ostrą 
reakcję przeciwrosyjską, reakcję alar­
mującą nawet największych ugodow- 
ców i rusofilów, Kremlinowi władcy się 
zorjentują w sytuacji i rozpoczną od­
wrót w porę z szansami pomyślnego 
porozumienia. Natomiast pesymiści — 
na czele ze socjalistyczną „Tribune” — 
uważają Stalina za tak fatalnie infor­
mowanego o istotnym stanie umysłów 
na zachodzie, że liczyć się należy z 
posunięciami idącymi po linii komuni­
stycznych wywrotowców, nie mających 
nic do stracenia i grających „va ban- 
que”. Miejmy nadżieję, że słuszność 
jest po stronie optymistów! U.S.A, zaś 
musi mieć decyzję w tym roku, bo — 
w 1948 r. są wybory....!

Jakkolwiekbądź decyzja będzie mu- 
siała zapaść prędko. A trzeba sobie u- 
świadomić, że gdyby ta decyzja zapaść 
musiała wbrew lub mimo Rosji — by­
łaby ona równoczesną z podziałem 
świata, ze wszelkimi jego konsekwen­
cjami. Sojusz wielkich mocarstw prze­
stałby faktycznie istnieć i wszelkie 
sprawy sporne stałyby się z miejsca 
zarzewiami „ostrych spięć”. Podział 
Niemiec na centralistyczne - totalitar­
ne - nacjonalistyczny wschód a fede-
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Strajk górników w Mord
w Pas de Calais i Saint Etienne

przeciw brakom żywnościowym i rządowemu planowi finansów
Lens. — Strajk górników w Nord i 

Fas de Calais w ub. środę objął wszy­
stkie kopalnie północnej Francji, za 
wyjątkiem Verneuil i Ligny - lez - Ai­
res. Tym samym około 200.000 górni­
ków nie stanęło do pracy, łącznie z jeń­
cami wojennymi. W Douai przyłączyli 
się do strajku urzędnicy a w Valen­
ciennes oprócz urzędników kolejarze.

Po południu odbyły się manifestacje 
w głównych ośrodkach górniczych w 
Lens, Bruay en Artois, Douai, Anzin 
i w Bruay sur 1’Escaut.

Do górników zgromadzonych w Lens 
przemawiał prezes Syndykatu. Przed­
stawił słuchaczom, jakie żądania gór­
ników zostały już spełnione. Ostatnio

żądań i ewentualnego postanowienia 
podjęcia pracy. Uchwalono rezolucję, 
reasumującą powyższe żądania. Zebra­
ni rozeszli się spokojnie, co zdaniem 
obserwatorów jest zapowiedzią, że 
strajk nie będzie trwał długo.

Górnicy w Nord zwrócili się do Pre­
fekta, by podobnie jak Prefekt dep.

Lens. — W siłowniach i koksow 
niach dep. Pas de Calais praca odby­
wa się w zwolnionym tempie.

24-godzlnny strajk generalny 
metalowców

Paryż. — Krajowy komitet S'edera-
cji Metalowców postanowił na zebra-

Paa de Calais zg°dził się na zmianę odbytym w ub. środę 24-godzinny 
węgla na nuęso. Dodać należy, że w; strajk metalowców na wtorek 1-go 
Bruay en Artois, p. Nestor Calonne, upca 
sekretarz Syndykatu Górników w Pas v

zapewniono ulepszenie jakości chleba.ralno - chrześcijańsko - socjalistyczny zapewniono ulepszenie jakości chleba. 
zachód najkrócej dałby się chyba u-; Każdego dnia do okolic górniczych sa- 
trzymać bez — „rozgrywki”. W Ame-: mochodami ciężarowymi dostarczana 
ryce powstałyby oficjalne kierownic-1 będzie mąka pszenna. Poprawie uleg- 
twa „iredent” z za „żelaznej kurtyny”. nró również dostawa mięsa, dzięki wy- 

— ' " mianie na węgiel z departamentami(B. premier Nagy by je zapewne za­
początkował). Jednym słowem pers­
pektywy są tak przerażające, że tru­
dno o nich myśleć spokojnie. Społe­
czeństwa zaś europejskie marzą właś-

rolniczymi. W sprawie premii od pro­
dukcji w wysokości 60 fr., o jaką upo­
minają się górnicy, delegacja Syndy­
katu odbędzie w czwartek dyskusję z 
min. Produkcji Przemysłowej, Rober* 
tern Lacoste.

Federacje Syndykalne Górników ze-

nie najbardziej o powszechnej współ­
pracy ratowniczej dla odwrócenia klę­
ski nędzy i głodu, możliwej tylko w _
razie powszechnego pokoju, a nie w brały się w czwartek, celem rozpatrze- 
obliczu widma katastrofy. Ar. I nia osiągniętych rezultatów swoich

Mołotow i Bevin w Paryżu
Londyn. — W dniu 26 czerwca br. 

przyjeżdża do Paryża na Konferencję 
Trzech, Mołotow, rosyjski minister 
Spraw Zagranicznych.

Rosyjskiemu przedstawicielowi to­
warzyszy sztab rzeczoznawców w licz­
bie 60 osób, z których część przybyła 
już do stolicy nad Sekwaną. Minister 
Bevin przybywa w piątek rano. Uczest­
niczy on jeszcze w rozmowach, jakie 
toczą się w Londynie z Claytonem m. 
in. w sprawie finansowania przemysłu 
w Zagłębiu Ruhry, którego podniesie­
nie Amerykanie uważają za podstawę 
powodzenia planu odbudowy Europy.

Ambasador Michałowski 
u Bovina

LONDYN. — Michałowski, ambasador pol­
ski w Londynie złożył Bevinowi wizytę, w 
czasie której poinformował ministra Bevina 
o poglądach Polski na zapowiedziany plan 
pomocy amerykańskiej. Rząd polski, oświad­
czył Michałowski, „gotów jest wziąć czynny 
udział w’ pracach nad odbudową Europy ja­
ko kraj bezpośrednio w odbudowie zainte­
resowany”.

Bevin natomiast w odpowiedzi podkreślił, 
Iż Polska będzie szczegółowo informowana o 
przebiegu prac nad opracowywaniem planu 
odbudowy Europy; zdaniem brytyjskiego mę­
ża stanu weźmie ona we właściwym czasie u- 
dział w pracach wraz z innymi państwami 
europejskimi.

de Calais oświadczył: „Nie chcemy 
strajku politycznego, ani strajku dłu­
giego, którego ofiarą padłby Naród”.

St. Etienne. — Górnicy Zagłębia St. 
Etienne przyłączyli się do strajku gór­
ników w północnej Francji i nie pracu­
ją od środy. Liczba strajkujących gór­
ników wynosi przeto ogółem około 200 
tysięcy.

* 
Delegacja górników u Premiera 
i min. Produkcji Przemysłowej

Paryż. — Min. Producji Przemysło­
wej, Robert Lacoste i premier Rama­
dier przyjęli w czwartek o godzinie 11. 
delegację górników. W środę min. La­
coste zaprosił kierowników Federacji 
Górników, którym przypomniał, że 
większość żądań została już spełniona 
a wysokość i sposób zastosowania pre­
mii od produkcji są przedmiotem na­
rad.

Komanlkat Federacji Górników
Paryż. — Zarząd Federacji Górni­

ków, zebrany w dniu 25 bm. jednogłoś­
nie wyraził solidarność z górnikami i 
robotnikami pokrewnych zawodów w 
Nord i Pas de Calais, którzy podjęli 
strajk, aby domagać się lepszej żywno­
ści i urzeczywistnienia nię spełnionych 
jeszcze żądań oraz dla zaprotestowa­
nia przeciw planowi finansowemu rzą­
du. 4

Lievin. -- Robotnicy, zatrudnieni w 
fabryce benzyny syntetycznej w Lievin 
produkującej 250.0001. benzyny dzien­
nie. strajkują od środy rana. Pracę 
porzucili również robotnicy w fabry­
kach kopalnianych w Chocques.

W tym samym dniu odbyć się ma 
strajk protestacyjny Federacji praco­
wników przemysłu tytoniowego i za­
pałczanego.

W zakładach Citroena, bankach i 
wielkich magazynach położenie straj­
kowe jest niezmienione.

(Photo: France - Clichńs) 
Strajkujący robotnicy fabryk Citroena wy­
pisali żądania swoje na zamkniętej bramie 

fabrycznej

Oświa dczenie 
sekretarza Skarbu, Sny dera, 

o planie Marshalla
WASZYNGTON. — Amerykański sekre­

tarz Skarbu, Snyder, oświadczył w dniu 25 
czerwca br., iż plan Marshalla nie zawiera 
jeszcze żadnych bliższych zobowiązań co do 
finansowej pomocy Stanów Zjednoczonych 
wobec Europy.

Z przemt /lenia Marshalla — oświadczył 
Snyder — wynika, iż zniszczone kraje Eu­
ropy skazane są same na ścisłą współpracę 
między sobą, by same mogły sobie dopomóc 
w pracy nad odbudową.

Następnie minister Snyder dla uniknięcia 
jakichkolwiek fałszywych komentarzy, wy­
jaśnił dodatkowo, iż zanim U.S.A. będą mo­
gły wystąpić z jakąś realną pomocą dla kra­
jów europejskich, musi nastąpić ugoda po­
między krajami europejskimi i zestawienie 
ich potrzeb, co ułatwi w dużym stopniu od­
budowę zniszczonych państw przez to, iż czę­
ściowo .kraje europejskie same będą mogły 
sobie nawzajem przyjść z pomocą. , Stany 
Zjednoczone przyjdą z pomocą jedynie tym 
krajom, które będą koniecznie tej pomocy 
potrzebowały.

Londyn nie żywi przesadnych 
nadziei w sprawie narad

Mołotow — Bevin — Bldault
Zurych. — Londyński korespondent „N. 

Z. Z.” plsze w związku z konferencją pa­
ryską dla omówienia planu Marshalla m. in. 
co następuje:

„Nikt tu nie ukrywa, że to co osiągnięto, 
jest zaledwie i tylko początkiem. Nikt w 
środowiskach kierowniczych polityki brytyj­
skiej nie odważa się snuć przepowiedni na 
temat, Jak się potoczą rozmowy w Paryżu. 
Do otrzeźwienia przyczynił się w pierwszym 
rzędzie chłodny, a nawet krytyczny ton od­
powiedzi rosyjskiej. Panuje tu wprawdzie za­
dowolenie, że Moskwa wyraziła zgodę na 
wzięcie udziału w konferencji, lecz również 
wie się i to, że wobec różnic politycznych 
nie łatwo dojdzie do porozumienia na płasz­
czyźnie gospodarczej. Również i konflikty, 
jakie zaszły w Ameryce pomiędzy Białym 
Domem a Kapitolem, wpłynęły otrzeźwiają­
co na wielu posłów. W Westminsterze wie 
się dzisiaj, iż Marshall nie będzie miał wcale 
łatwego zadania w zjednaniu Kongresu a- 
merykańskiego dla swego wielkiego planu”.

9 okrętów wojennych U.S.A.
<w Szkocji

Firth of Forth' (Szkocja). — W dniu 
24 czerwca br. przybyła do portu Firth 
of Forth w Szkocji eskadra amerykań- 
ska, składająca się z 9 okrętów wojen­
nych z liniowcem „New Jersey” na 
czele. Jest to eskadra należąca do flo­
ty wojennej amerykańskiej, stacjono­
wanej na wschodnim Atlantyku i czę­
ściowo na Morzu Śródziemnym.

Wśród większych jednostek wojen­
nych, które zawinęły do portu szkoc­
kiego, są: krążownik „Wisconsin”, lot­
niskowiec „Randolph” i „Kearsagen” 
oraz torpedowce: „Cone”, „Stribling 
O’Hare”, „Meredith” i „Fort Mandan”.

Zgromadzenie N. rozpatruje politykę gospod 
Ramadier zażąda w przyszłym tygodniu 

uchwalenia wotum ufności
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe w 

drugim i ostatnim czytaniu zatwierdziło pro­
jekty finansowe rządu 323 glosami przeciw 
270, odrzuciwszy poprawki Rady Republiki,
która ze swej strony uchwaliła projekty 
głosami przeciw 103.
ZAROBKI DO 84.000 FRANKÓW
WOLNE OD PODATKU

140

Zgromadzenie uchwaliło 597 głosami prze­
ciw 7 projekt ustawy o uwolnieniu od podat­
ku zarobków nie przekraczających 84.000 fr. 
rocznie.
INTERPELACJE NAD EOLIT1TLĄ
GOSPODARCZĄ I FINANSOWĄ

. W środę wieczorem rozpoczęła się w Zgro­
madzeniu Narodowymi dyskusja nad inter­
pelacjami w sprawie polityki gospodarczej 1 
finansowej rządu, złożonymi przez Alberta 
Gazler (soc.) 1 Maurice Violette (R.GR.) 
oraz Trlboulet (rep. nlez.) w sprawie „gospo­
darki kierowanej”.

P. Albert Gazier oświadczył, że Partia So­
cjalistyczna 1 Rząd stoją na stanowisku u- 
trzymanla ograniczeń w tych wszystkich 
działach produkcji, w których podaż nie po­
krywa popytu. Przedwczesne znoszenie ogra­
niczeń powoduje zwyżkę cen. P, Gazier do­
dał: „Nadmierne przywrócenie wolności w 
niektórych gałęziach jest przyczyną obecnego 
kryzysu 1 ogromnego obniżenia zdolności na­
bywczej robotników. Wolność pozwala boga­
temu wykorzystać posiadane środki, nato­
miast reglamentacja usiłuje słabemu dać 
możność obrony”.

„Francja musi wybrać między anarchią

gospodarczą a organizacją w ramach demo­
kratycznych”.

P. Violette krytykował pewne nadużycia 
w reglamentacji.

P. Trlboulet (R. L) domagał się całkowite­
go przywrócenia wolności handlu. P. Lamps 
(kom.) twierdził, te trudności obecne są ma­
newrem w celu doprowadzenia do rządu an­
tydemokratycznego i wynikiem nieobecności 
komunistów w rządzie.

P. Pflmlln (M.R.P.) wskazał na niebez­
pieczeństwa zwyżki cen, które spowodować 
mogą dewaluację. Jako jeden ze środków 
obniżenia cen uważa zmniejszenie zysków po­
średników.

Dalszą debatę nad polityką gospodarczą 
rządu odroczono do wtorku 1. lipca.

PARYŻ. — Rada Ministrów upoważniła 
szefa rządu do wysunięcia w Zgromadzeniu 
Narodowym kwestii zaufania w związku z 
debatą, jaka rozpoczęła się w środę 1 odło­
żona została do wtorku 1. lipca.

2.200 robotników strajkuje 
w Mannheimie

Mannheim. — Ponad 2 tysiące robotników 
zajętych w fabrykach samochodowych firmy 
„Deimler-Benz” przystąpiło do strajku pro­
testacyjnego w dniu 24 czerwca b.r. w Mann­
heimie na znak protestu przeciwko ograni­
czeniom żywnościowym. Robotnicy nie opu­
ścili jednak zakładów pracy, ale jedynie de­
legacja udała się do burmistrza miasta. Nie 
mniej nie pracują. W mieście panuje podnie­
cenie. Zachodzi obawa, by inne zakłady nie 
przystąpiły do strajku. Jest to pierwszy 
strajk protestacyjny robotników niemiec­
kich w strefie amerykańskiej w przeciągu 
2 ostatnich miesięcy.

z powodu ataku 
gen. Paszkiewicza na P.S.L.
WARSZAWA. — Odważne 1 szczere prze­

mówienie St Mikołajczyka spowodowało 
skrajnych partyjnlków do zmontowania spe­
cjalnego ataku na prezesa P.SJ-. Użyto do 
tego, jak do wielu innych „specjalnych” 
mlsyj gen. Paszkiewicza, który jest równo­
cześnie blokowym posłem.

Gen. Paszkiewicz zaatakował najpierw gen. 
Andersa i zarzucił mu, że należał do spisku 
przeciw gen. Sikorskiemu, 1 że zaproponował 
gen. Paszkiewiczowi „zlikwidować wspólnie 
Sikorskiego”.

Słowa te jednak były tylko wstępem do 
ataku na P.S.L., na które Paszkiewicz zrzu­
cił odpowiedzialność za podziemną akcję w 
woj. Białostockim, gdzie gen. Paszkiewicz 
miał tępić podziemie. Zacietrzewiony gen. 
Paszkiewicz nie rozumie widocznie, że dla 
rzeczowo myślących ludzi słowa jego są do­
wodem oczywistjan, że tępił on w Biało­
stockim P.S.L., zamiast tępić podziemie 1 wi­
docznie mu sumienie dziś nie daje spokoju.

Szczytem oszczerczych ataków gen. Pasz­
kiewicza był atak na Mikołajczyka, że jako 
premier tępił Slkorszczyków w wojsku. Jest 
to świadome kłamstwo, gdyż gen. Paszkie­
wicz wie, że po śmjerci Sikorskiego naczel­
nym wodzem został gen. Sosnkowski i że 
tenże tępił Slkorszczyków i z tych samych 
przyczyn walczył z Mikołajczykiem jako Si- 
korszeżykiem. Gen. Paszkiewicz robi to samo 
dziś w dalszym ciągu i wyręcza Sosnkow- 
sklego, którego zresztą —- wedle otrzyma­
nych sprawozdań — nie wymienił nawet* 
Sosnkowski 1 Paszkiewicz są bowiem oby­
dwaj wrogami Mikołajczyka.

Że cały atak na P.S.L. z niechlubną rolą 
gen. Paszkiewicza był „sprytnie” zmonto­
wany, dowodem, że blokowcy powitali okla­
skami Paszkiewicza, gdy tenże wstępował na 
trybunę, czyli że wiedzieli naprzód, co będzie 
mówił. Kiedy poseł Bańczyk protestował 
przeciw kłamliwym atakom gen. Paszkiewi­
cza na P.S.L. i marszałek zamiast wziąć w 
imię prawdy w obronę Mikołajczyka, wy­
kluczył Bańczyka z posiedzenia, całe P.S.L. 
wyszło z sali obrad.

----------- t
Tajfun w Japonii, 13 zabitych

TOKIO. — Nad południowo-zachodnią Ja­
ponią szalał potężny tajfun, który wyrzą­
dził wielkie szkody w domach 1 na polach. 
Wiele osób doznało poważnych obrażeń. 13 
zaś straciło życie.

15-letni chłopak walczy 
z policją — 1 ranny

Boston. — 15-letni chłopak, Edward Ban­
croft, uzbrojony w pistolet automatyczny, w 
czasie zabawy z drugim rówieśnikiem zaa­
takował 27-letniego policjanta z Bostonu i 
trzymał go przez 20 minut pod groźbą uży­
cia rewolweru

Bancroft zatrzymany został przez kilku 
JcUa.^.v, t-.

bandyty ubranego podobnie jak ów 15-letni 
chłopak. Na widok policji chłopak wydobył 
rewolwer i rozpoczął strzelać, raniąc Jedne­
go z policjantów. Następnie młodociany Ban­
croft uclekł, wycofując się za płot, skąd 
mając przed sobą i za sobą 15-Ietnlch ró­
wieśników, ostrzeliwał się do ostatniego po­
cisku.

Policja ujęła wreszcie chłopca 1 oddala go 
w ręce sędziego śledczego,

Terroryści usiłowali 
uprowadzić urzędnika bryt. 
Jerozolima. — Trzech terrorystów żydow­

skich napadło na Majora, urzędnika brytyj­
skiego w Jerozolimie, który pełnił funkcję 
łącznika pomiędzy zarządem mandatowym a 
Komisją O.Z.N. dla spraw palestyńskich 1 
próbowało go uprowadzić z jego prywatnego 
mieszkania. Na alarm wywołany przez żonę, 
napaątnicy uciekll. Major odniósł poważne 
rany. Przewieziony został natychmiast do 
szpitala.

Kongres Partii Komunistycznej w Strasburgu
Thorez przeciw de Gaullowi i Błamowi

Gen. de Gaulle w półn. Francji
LILLE. — Gen. de Gaulle przybędzie w 

przyszłą niedzielę z wizytą oficjalną do pół­
nocnej Francji. General weźmie udział w u- 
roczystości ku czci rozstrzelanych przez 
Niemców mieszkańców Ascq, poczem po­
przez Helemmes 1 Fives uda się do Lille. Na 
Placu Republiki odbędzie się prezentacja 
broni 1 defilada wojskowa. Na czele byłych 
kombatantów dwóch wojen, gen. de Gaulle 
uda się następnie do pomnika marsz. Focha, 
gdzie złoży wieniec.

Po południu gen. de Gaulle wygłosi prze­
mówienie na hipodromie w Crolsó-Laroche.

STRASBUBG. — W środę rozpoczął się tutaj 
XI. kongres francuskiej Partii Komunistycznej, 
w obecności 1.200 delegatów, oraz delegacyj zagra­
nicznych partyj komunistycznych. Polska Partię 
Robotnicza reprezentuje Zambrowski, sekretarz 
PPR.

W pierwszym dniu główne przemówienie wygło­
sił Maurycy Thorez sekretarz generalny partii, 
zdajae sprawozdanie z działalności partyjnej oraz 
mówiąc o obecnym położeniu we Francji. Thorez 
twierdził, że „polityka francuska posuwa się na 
prawo”. Atakując politykę rządu, po usunięciu i 
niego komunistów, Thorez nie atakował imiennie 
partii socjalistycznej, a rai tylko mimochodem 
wspomniał MRP. —- W tym względzie przemó­
wienie wyróżniało się umiarkowaniem, ale było 
ostre w przedstawieniu ogólnego położenia.

„Obecnie — twierdził Thores — reakcja wierzy, 
Iż nadeszła Jej godzina, aby móc manifestować 
otwarcie”. Mówiąc o .Jednoczeniu się wszystkich 
przeciwników Republiki” zaznaczył, że „gen. de 
Gaulle stał się ich mężem sztandarowym i na­
dzieja”. — „Naród, nie zapominając przeszłych 
zasług gen. de Gaulle — mówił Thorez — sadził, 
że nie ma on prawa stawiań się ponad ustawy, 
szerzyć zamieszania w kraju”. Jako dowód „na­
cisku reakcji” Thores wymienił odmówienie par­
tii komunistycznej w grudniu r. ub. przewodnictwa 
rz»du.

W dziedzinie polityki zagranicznej, Thorez ata­
kował „ekspansję amerykańska”, określił pośre­
dnio Bluma jako „adwokata imperializmu ame­
rykańskiego”, a plan Marshalla nazwał „zasadzka 
zachodnia”. Thorez powiedział m. In.: „Przyby­
cie Mołotowa do Paryża stanowi potężny cios 
przeciwko tym, którzy zamierzają łowić ryby w 
mętnej wodzie”.

Thore* raatakował dalej „rewlsjontzm T,eona 
Blama’' orai jego „socjalizm humanitarny” mó­
wiąc m. In.: „Leon Blum razem i Georges Izar- 
dem, Maurycym Schumanem i kardynałem Suhard 
pragnęliby wmówić robotnikom socjalistycznym 
pierwszeństwo ducha nad materia”. Z tego „po­
rzucenia materializmu” zdaniem Thoreza wynika 
„zbliżenie polityczne przywódców socjalistycznych 
• innymi ugrupowaniami, które głoszą Idealizm 
filozoficzny, wiarę w Boga 1 w religię wyższa” t 
a tego wynika także, jak mówił, „sojusz niektó­
rych socjalistów z przeciwnikami laicyzmu”.

Thorez zarzucił Blumowi. że „oddalił się od 
marksizmu w r. 1947 Jak oddalony był zarówno w 
r. 19 ?0 i 1933” 1, że Blum, głosząc różnicę między 
„rewolucja polityczna a rewolucja społeczna” po­
rzuca tym samym „metody materializmu history 
cznego”.

Po tej polemnice i hasłami Bluma 1 z polityka 
partii socjalistycznej Thorez wezwał do jedności 
ruchu marksistowskiego we Francji. Jako przy­
czynek partit komunistycznej do tej Jednośdł 
Thorez wymienił „bezinteresowność partii komu­
nistycznej w głosowaniu za Blumem i Anrlolem 
oraz pomoc lojalna dla pierwszego rządu Rama- 
dlera”...

Wreszcie Thorez wezwał do „zjednoczenia się 
wszystkich sił robotniczych 1 demokratycznych, 
aby położyć kres posuwaniu się Francji na pra-

Robotnicy amerykańscy protestują- przeciw ustawie antyrobotniczej

Polowa górników w U.S.A, strajkuje
Waszyngton. — W związku z roz­

szerzającym się strajkiem protesta­
cyjnym robotników amerykańskich 
przeciwko ustawie antyrobotniczej, w 
7 Stanach U. S. A. ustała praca. Po­
łowa górników amerykańskich porzu­
ciła warsztaty. Kilkaset kopalń węglo­
wych opustoszało na znak solidarności 
robotników ze swymi przywódcami 
którzy prowadzą zaciętą kampanię 
przeciwko ustawie Taft-Hartley.

Kopalnie antracytu wysoko gatun­
kowego w Pensylwanii przerwały zu­
pełnie pracę.

Od czwartku do północy, jeśli nie 
dojdzie do podpisania nowego układu 
o pracę na nowych warunkach, 100 
tysięcy robotników ze stoczni okręto-

wych Towarzystwa „Bethlehem Steel 
Company” z Nowego Jorku, dołączy 
się solidarnie do strajkujących górni­
ków. 40 tys. przystąpiło już do straj­
ku.

Wielkie stalownie Cameggiego mu- 
siały już zaprzestać pracy w 4 wyso­
kich piecach w rejonie Pittsburga z 
powodu braku węgla i obsługi.

Coraz to nowe przedsiębiorstwa i za­
kłady przemysłowe dołączają się do 
strajkujących. Do wieczora w dniu 25 
czerwca br. oblicza się, iż strajkiem 
objętych zostało conamniej 400 tysię­
cy robotników. Tymczasem prezes 
Amerykańskiej Federacji Pracy A. F. 
L. William Green oświadczył, iż nowa 
ustawa Taft-Harley jest ustawą, która

wywoła wojnę społeczną w Stanach 
Zjednoczonych. Wojna ta pociągnie 
obniżenie produkcji w U. S. A. i będzie 
kosztowała bardzo drogo!

Whitney, przywódca kolejarzy stwier 
dził, iż „nowe prawo uderza w samo 
serce demokracji amerykańskiej”.

David Dubiński, przewodniczący 
Syndykatu robotnic odzieżowych, po­
tężnego Związku liczącego 375 tysię­
cy członków, oświadczył, iż „nowa u- 
stawa „antyrobotnicza” jest ustawą 
wymierzoną przeciwko jedności klasy 
robotniczej w Ameryce. Energiczny 
sprzeciw Trumana zaskarbił mu u ro­
botników amerykańskich poparcie w 
nadchodzącej kampanii wyborczej w 
1948 roku”.

Wiadomości krótkie
LONDYN. —. W sierpniu br. odbędzie się 

w Genewie konferencja delegatów 50 naro­
dów, celem omówienia spraw związanych z 
zaopatrzeniem żywnościowym 1 walką z gło­
dem 1 nędzą.

NORYMBERGA. — Trybunał norymber­
ski zapowiedział, iż w najbliższym czasie 
odbędzie się tutaj 16 procesów ‘ przeciwko 
200 wybitnym osobistościom nazistowskim 
Procesy skończą się do wiosny.

RZYM. —• Włoskie C.G.T. zadecydowało 
półgodzinny strajk generalny na znak pro­
testu wobec ostatnich wypadków na Sycylii, 
w czasie których zginał jeden robotnik a 
pięciu Innych odniosło rany.

WIEDEŃ. —• 500 uchodźców, którzy prze­
bywali dotychczas na terenie Austrii, jest w , 
drodze do W. Brytanii.

BUKARESZT. —- Rumunia otrzyma w 
najbliższych tygodniach 17.000 ton kukury- 
dzy.

MOSKWA. — Brytyjski sekretarz dla 
Spraw Handlu Zagranicznego Wilson przy­
był do Moskwy z wszelkimi pełnomocnictwa­
mi, by doprowadzić do układu handlowego ■ 
Rosją.

BUENOS-AIRES. — Eksperci argentyń­
skiego ministerstwa Rolnictwa oświadczają, 
iż tegoroczne zbiory zbożowe w Argentynie 
osiągną 5.615.000 ton, czyli utrzymają się na 
tym samym prawie poziomie, co w roku u- 
Irieglym,



Glosy Czytelników

„Jeszcze cośkolwiek o jedności”
(Artykuł dyskusyjny)

Drodzy Rodacy! Nic będę się rozpisywał o 
własnym patriotyźmie, czy też własnych za­
sługach wobec Ojczyzny, bo nie chodzi tu, o 
osoby. W artykule z dnia 30.IV.47 r. p. Hu­
tnik pisze m. in. iż walczył za Polskę, to 
teraz ma prawo żądać wolnej Polski. Nikt 
chyba temu nie zaprzeczy. My w ogóle 
wszyscy tego żądamy. Dalej autor wspomi­
na, iż prawo i wolność zdobyte walką i 
krwią stuleci Itp. Obciąłbym się zapytać p. 
Hutnika, kiedy nasi pradziadowie, oraz oj­
cowie jak również 1 my sami, posiadaliśmy 
ową wolność 1 prawa ? Wiemy wszyscy nato­
miast z historii oraz z opowiadań naszych 
dziadów oraz ojców, iż cierpieli niewolę, od­
rabiając pańszczyznę. Głód, nędza i ciemno­
ta były zapłatą za tę krwawą pracę.

Również 1 dzisiaj, drogi autorze, jeżeli 
chcemy postąpić według twego zdania, no 
to naturalnie Anders,, Rydz oraz Inni powie­
dzą, że walczyli za Polskę to żądają swoich 
praw. No napewno jeżeli onk otrzymają swo­
je prawa, to my tam napewno nie mamy nic 
do szukania. Wielu z nas walczyło jeszcze 1 
w tamtej wojnie w r. 1914, kiedy właśnie 
na obiecanki również dziesiątki tysięcy po­
wróciło do Polski. I cóż nam powiedziano? 
O to się zapytaj, Drogi autorze, własnego 
Ojca, jeżeli naprawdę jesteś synem Emi­
granta. Dalej autor nazywa rząd obecny w 
Polsce faszyzmem. Prawdą jest, że może 
jeszcze wiele jest do życzenia, ale nie za­
pominajmy, że 1 mądry Salomon z próżnego 
nie nalał i dlatego też mamy prawo żądać i 
domagać się różnych ulepszeń, żądać zmia­
ny osób nie odpowiednich, ale nie nazywać 
faszyzmem. Co się tyczy naszej młodzieży, 
to ja myślę, iż nie mogę uczyć swych dzia­
tek innej ideologii jak tej, jaką sam posia­
dam. Pamiętamy również wybory po pierw­
szej wojnie, kto 1 jakimi środkami agitował.

Jeżeli chodzi o duchowieństwo i kościoły, 
to wiemy iż wielu duchownych jest, którzy 
w tym wypadku, cficieliby pracować spra­
wiedliwie i szczerze, ale również nie mogą. 
Pomimo to mają dość lepsze zasługi od nas. 
Ja szczerze powiem, żeniłem się podczas ro­
syjskiej rewolucji w głębokiej Syberii w 
mieście Irkucku. Tam jest wielki katolicki 
kościół 1 wcale komuniści nie zjedli ani ko­
ścioła ani księży. Stoi właśnie i dzisiaj rów­
nież i tutąj ten, kto zdejmuje krzyż a na to 
miejsce powiesił tego innego, to ja rzetelnie 
powiem, że to nie jest komunista. Bo natu­
ralnie oto autorowi chodzi. Tacy właśnie lu- 
ludzle sami nie wiedzą, czego oni chcą i 
kim oni są. Bo moim zdaniem, to pierwszym 
komunistą był właśnie ten, który dał się u- 
krzyżować za rodzaj ludzki, ale on od nikogo 
nic dla siebie nie żądał. To mi się zdaje, że 
my również w tym wypadku od innych żą­
dać nie możemy. Co zaś autor pisze, że Idą 
do kościoła słuchać czy mu ksiądz „za koł­
nierz nie włazi”, to dzisiaj już drogi przy­
jacielu minęły te czasy, kiedy byli tajni. Co 
zaś do tego, iż autor ubolewa, Iż żołnierz, 
który walczył za Polskę dziś nazywany jest 
faszystą, naprawdę nigdy tego nie miałem 
sposobności słyszeć. Prawdą natomiast jest,* 
że kilkanaście tysięcy polskiej młodzieży 
było wysłane i skierowane tam, gdzie niepo- 
trzeba i dziś jeszcze ich się tam trzyma 
wbrew ich woli. Przypuszczam, że tu właśnie 
były maczane inne palce.

Autor pisze, że go mało obchodzi kto bę­
dzie rządził, byle by Polak. A przecież któż 
całe setki lat rządził aż do trzeciego rozbio­
ru i znowu te kilkanaście lat po tamtej woj-

Argentyna żąda rewizji traktatu z Włochami
BUENOS AIRES. — Argentyńskie Mini­

sterstwo Spraw Zagranicznych podało do 
wiadomości w dniu 24 szerwca b.r., iż podej- 
mie na forum O.Z.N. kampanię za rewizją 
traktatu pokojowego z Włochami.

Sytuacja gospodarcza Włoch jest tego ro­
dzaju — twierdzą czynniki argentyńskie — 
Iż wymaga ona, by Włochy były zwolnione

Argentyna udziela Francji 
kredyt 18 miliardowy

BUENOS AIRES. — Ogłoszono tu, że rząd 
argentyński otworzył dla Francji kredyt w 
wysokości 18 miliardów fr. (600 milionów 
pesos). Kredyt przedłuża się automatycznie 
każdorazowo, kiedy Francja spłaci 3 miliar­
dy fr. (100 milionów pesos).

Rolnicy niemieccy ukrywają 
żywność

BERLIN. — 17 rolników niemieckich zo­
stało skazanych na karę więzienia w rosyj­
skiej strefie okupacyjnej w Turyngii za u- 
prawianie „sabotażu gospodarczego”. Rolni­
cy ci nie dostarczali nakazanej ilości mleka.

Prasa niemiecka w strefie sowieckiej, po­
dając o tym, nadmienia, iż tego rodzaju „sa­
botaże wyżywienia narodu niemieckiego w 
obecnym okresie głodowania, graniczy nie­
mal ze zdradą”.

W okolicach zaś Drezna w strefie sowiec­
kiej lotna brygada kontrolerów gospodar­
czych stwierdziła również, te kilkunastu rol­
ników tamtejszych nie wywiązało się z do­
stawy ustalonych kontyngentów mleka. In­
spektorzy skonfiskowali ukryte składy ma­
sła oraz innych tłuszczów, a występni rolnicy 
zapłacili wysokie grzywny.

Wnuczka Wagnera oskarża 
matkę ?

BEYRUT. — Wnuczka Ryszarda Wagne­
ra zażądała, by proces denazyflkacyjny jej 
matki został odroczony. W’nuczka pragnie 
wziąć udział w procesie w charakterze świad­
ka. W kołach prawniczych niemieckich nie 
wiadomo, czy Friedling Wagner wystąpi jako 
świadek obrony, czy jako świadek obciąża­
jący, czyli dowodowy. Wnuczka Wagnera, 
która żyje w Ameryce, napisała książkę, w 
której oskarżyła matkę, Iż w Beyrucle słu­
żyła propagandzie hitlerowskiej. Być może 
więc, że obecnie wystąpi przeciwko matce. 

Aby zapewnie dziecku 
utrzymanie, matka podrabiała 

banknoty funtowe
Londyn. — W dniu 23 czerwca br. skazaną 

została na 6 miesięcy więzienia pewna mło­
da matka z Glasgow, w Szkocji, za podro­
bienie 5 funtowych oraz 1 funtowych ban­
knotów, by tą drogą zapewnić sobie możność 
kupienia dla swego dziecka żywności, cu­
kierków i odzieży. W czasie przewodu sądo­
wego stwierdzono, iż młoda matka, Eliza­
beth Cralg podrabiała banknoty przy po­
mocy kolorowych ołówków i farbek wodnych, 
przy czym pomagała sobie jeszcze czerwo­
nym atramentem. Razem podrobiła 4 ban­
knoty 5 funtowe i trzy jednofuntowe.

Skoczy ła ze statku do morza
Nowy Jork. — Gdy statek-szpital „Satur- 

nia” znalazł się na wysokości Gibraltaru w 
dniu 24 czerwca br. w drodze do Włoch, do­
wódca statku zauważył jedną z pasażerek, 
jak skoczyła w ubraniu do morza. Natych­
miast uruchomiona łódź ratunkowa wydoby­
ła samobójczynię. ,

Chodzi o nięjaką Elianne Pezzini Turilazza, 
która, po skoczeniu do wody, płynęła trzy­
mając w ręce torebkę zawierającą pieniądze 
1 biżuterię, której wartość oceniana jest na 
kilkaset tysięcy dolarów,

nie? I ciekaw jestem, dlaczego musiellśmy 
właśnie emigrować, bo moim zdaniem niech­
by nie wiedzieć kto rządził, byleby każdy 
Polak miał właściwe sobie miejsce w Pol­
sce, chłop ziemię, robotnik pracę, biurokra­
ta 1 urzędnik właściwą posadę 1 nie muaie- 
liby się tułać po świecie za kawałkiem Chle­
ba. To są moje osobiste poglądy. Niech się 
p. Hutnik również mocno nie gniewa na tego 
jednego z Innego narodu, bo gdyby nie on, 
to napewno i nasza droga Ojczyzna wolną 
by dziś nie była. Gains Wincenty

Hersin Coupigny (P. de C.)

Plan pomocy dla Europy
• winien li.yć golowy 

za 2 do 3 miesięcy
Prasa brytyjska poświęca wiele 

miejsca planowi pomocy Marshalla i 
najbliższej Konferencji Trzech.

„News Chronicie” nawołuje do po­
śpiechu i podkreśla, iż plan, jaki naro­
dy europejskie mają wypracować po­
winien być przedstawiony najpóźniej 
w ciągu 2 do 3 miesięcy, by amerykań­
skie ciała ustawodawcze mogły omó­
wić go i powziąć decyzję, co do rozmia­
rów pomocy dla krajów europejskich. 
Pismo dodaje, iż tzw. doktryna pomo­
cy Trumana była zwalczana w Amery­
ce nie dlatego, iż była antykomunisty­
czna, ale dlatego, iż nie miała łącznoś­
ci z O. N. Z. Stany Zjednoczone prag­
ną bowiem ożywić pracę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

43 dyplomatów bułgarskich 
pozbawionych obywatelstwa .
Sofia. — Władze bułgarskie odebrały 43 

byłym dyplomatom Bułgarii obywatelstwo 
za to, iż wezwani przed kilku miesiącami do 
powrotu do kraju z zagranicy, nie usłuchali 
wezwania rządu.

Obecny rząd bułgarski z Dymitrowem na 
czele, mając za sobą silną partie komunisty­
czną, występującą pod nazwą t. zw. „Fron­
tu Ojczyźnianego”, przeprowadza do końca 
rozgrywkę z wszelkimi elementami politycz­
nymi, które były by w stanie podjąć jaką­
kolwiek akcję przeciwko obecnemu reżimo­
wi. Po aresztowaniu Petkowa 1 usunięciu z 
Parlamentu 23 
wieszeniu dwu 
przyszła kolej

Chodzi tu 
lityczne, które

posłów opozycyjnych, po za- 
ostatnich pism opozycyjnych, 
na dyplomatów.
o wybitne osobistości po- 
sprawowały funkcje na sta­

nowiskach ambasadorów i posłów pełnomoc­
nych w krajach anglosaskich, w Szwajcarii, 
Francji, w krajach nordyckich, w Hiszpanii, 
oraz w krajach Ameryki łacińskiej.

Jak St. Zborowski został przypadkowo ujęty
IVa szosie rozpoznał go wikary angielskie
LONDYN. — Stanisław Zborowski — jak 

już donosiliśmy —- został aresztowany po 8 
tygodniowej za nim pogoni kilkuset poli­
cjantów 1 wojska. Zborowskiego przychwy­
cono nie w hrabstwie Norfolk, gdzie popeł- 

w znacznym stopniu od płacenia odszkodo­
wań wojennych, by zatrzymały kolonie na­
byte przed podbojami Mussoliniego, by mo­
gły rozwinął swój ciężki przemysł pracujący 
na eksport oraz zatrzymać znaczny tonaż 
floty handlowej i wojennej.

★
...i udzieliła im IOO milionów 

dolarów’ pożyczki
BUENOS AIRES. — Rzecznik rządu ar­

gentyńskiego podał do wiadomości w dniu 24 
czerwca br., iż Argentyna przyznała Wło­
chom pożyczkę w* wysokości od 359-—400 mi­
lionów pesetów, czyli około 100 milionów do­
larów na zakup artykułów żywnościowych 
w Argentynie.

Jak podają finansowe koła argentyńskie, 
będzie to pożyczka długoterminowa z gwa­
rancją rządu włoskiego.

Ameryka zwraca mienie 
włoskie

WASZYNGTON. — Komisja dla Spraw 
Zagranicznych Senatu amerykańskiego przy­
jęła ustawę o zwrocie mienia włoskiego, znaj­
dującego się w Stanach Zjednoczonych.

Decyzja o zablokowaniu mienia wszystkich 
państw „osi” zapadła w 1941 roku, kiedy to 
U.8.A. weszły do wojny. Majątek włoski w 
Ameryce wynosił około 15 milionów doi.

roczono do dnia 1 lipca.
W czasie śledztwa Zborowski ośuiadcz)!, 

Obecnie Senat uchwali z pewnością usta- *e rewolwer prz>3łiózł z Wioch i użyuał go 
• /. mienia. wineiri»»n, tylko dla tego, aby straszyć nim ścigającychwę o zwrocie mienia włoskiego.

De Nlcola zgłosił dymisję*
Rzym. — Prezydent Republiki de Nicola 

przekazał wniosek o zwolnienie go prze­
wodniczącemu Zgromadzenia Konstytucyj­
nego. Przewiduje się. że Zgromadzenie od­
rzuci dymisję Prezydenta.

282) (Ciąg dalszy)

Już kilku ludzi spływa juchą z 
porąbanych łbów. Wrzask się wzma­
ga. Paru Normanów zawraca do 
swego obozu, wołając: — Sam tu! 
Sam tu! Naszych biją! — Prowansal- 
czycy wszyscy siadają na koń. Już całe 
wojsko śpieszy jak do bitwy. W sąsie­
dnich obozach także poczynają grać, 
sądząc, że nacierają poganie. Cl wyle- 
girtłumnie na mury, patrzą ciekawie, 
cc to się dzieje wśród Franków.

— Stać! Stać! — woła z rozpaczą 
biskup, wjeżdżając koniem między 
Rajmunda a Omera.

— Z drogi, Wasza Dostojność! Z 
drogi! — charczę Rajmund — niech 
ubiję tego psa!!

— Nie ubijecie mnie, aż wygnam 
rozpustę! To włożył na mnie Pan! — 
krzyczy Omer.

Piana mu leci z gęby. Oszalał naj- 
oczywiściej.

— O co chodzi!? — powtarza Ade- 
mar.

— Niewiasty nasze chce zabrać i ra­
zem z ichnimi wygnać z obozu — ob­
jaśnia de Foix dygoczącym z oburze­
nia głosem.

Istotnie o to idzie. Od dłuższego cza­
su Omer gardłował przeciw obecności 
w obozie niewiast, stanowiących we­
dług niego przyczynę wszelkiego zła. 
Nie pytając nikogo, kazał swoim lu­
dziom wznieść w znacznym oddaleniu 
od wojska wysokie szczelne ogrodzę-

26-flo czerwca mija 2 lata od stworzenia 
Organizacji Zjednoczonych Narodów

Przed kilku tygodniami minęły 2 la­
ta, kiedy przedstawiciele Niemiec pod­
pisami swymi na akcie kapitulacyjnym 
przypieczętowali decydującą klęskę 
Trzeciej Rzeszy', mocarstwa, które 
przez napaść na Polskę, rozpętało naj­
większą w dziejach świata rzeź naro­
dów. Zwycięstwo odniesiono dzięki o- 
gromnemu wysiłkowi Aliantów, dzięki 
ofiarom krwi i mienia, które długo je­
szcze ciążyć będą na życiu państw* 
zwycięskich.

Wobec tego ogromu ofiar, poniesio­
nego w imię zwycięstwa należałoby o- 
czekiwać, że powojenne życie świata 
skierowane będzie w pełni na pokojo­
wą współpracę, na odbudowę ruin i na 
przygotowanie lepszej przyszłości lu­
dów świata. Niestety, rzeczywistość 
jakże daleko odbiega od nadziei, jaką 
żywiły narody w chwili walki....

Zwycięstwo ujawniło bolesną praw­
dę, że przeciwieństwa dawne między 
mocarstwami, wynikające z odmien­
nych poglądów politycznych i gospo­
darczych, z systemów rządzenia bie­
gunowo sobie przeciwnych nie tylko 
istnieją nadal, lecz po upadku Niemiec 
zarysowują się jeszcze jaskrawiej. 
Dziś nie ulega wątpliwości, że decyzje 
ostateczne o losie Niemiec zadecydują 
także i o przyszłych losach pokoju. 
Tymczasem w dwa lata po klęsce Nie­
miec główne zwycięskie mocarstwa nie 
tylko nie są bliskie porozumienia się, 
w jaki sposób raz na zawsze złamać 
zaborczość niemiecką, ale w rozra­
chunkach między sobą, jedni prze­
ciw drugim Starają się wygrywać 
Niemców i rywalizować o ich sympa­
tię. Faktem tym należy tłumaczyć gło­
sy niepokoju i zwątpienia rozlegające 
się w świecie.

Tak wygląda sytuacja międzynaro­
dowa 26 czerwca roku bieżącego, kiedy 
mijają dwa lata, od chwili, w której 
przedstawiciele 51 państw podpisali 
„Kartę Zjednoczonych Narodów”, mó­
wiącą na wstępie:

nil serię włamań 1 kradzieży, lecz w okoli­
cach Southend, o kilkadziesiąt kilometrów 
na południe. Przez przeniesienie się w inne 
okolice Zborowski chclał widocznie uniknąć 
pogoni. *-
NIEUDAŁA KRADZIEŻ SAMOCHODU

O pobycie Zborowskiego policja została 
zaalarmowana w niedzielę rano. Jakiś oso­
bnik chclał mianowicie skraść samochód 
pewnemu urzędnikowi bankowemu. Urzędnik 
chwycił grabie i zaczął ścigać zauważonego 
osobnika. Zaprzestał pościgu, kiedy ścigają­
cy dwukrotnie strzelił.

Na podstawie podanego jej opisu policja 
doszła do wniosku, że osobnikiem ściganym 
był Zborowski.
SPOTKANIE NA SZOSIE

W niedzielę wieczorem wikarj* Pearson ja­
dać samochodem zauważył koło Barling żoł­
nierza. Podpadło mu podobieństwo spotka­
nego z fotografiami Zborowskiego, jakie 
widział w gazetach. Wikary powiedział o 
tym patrolowi policyjnemu, spotkanemu nie­
co później.

Zarówno wikary jak i policja udali się 
samochodami na miejsce, gdzie duchowny 
spotkał żołnierza. Zauważyli go wkrótce i 
Zborowski, gdyż on to nim był rzeczywi­
ście, poddał się bez walki, mimo że posia­
dał przy sobie nabity rewolwer.
PIERWSZE PRZESŁUCHANIE

Po przj’wiezieniu do Southend policja pod­
dała Zborowskiego pierwszym przesłuchom, 
a w poniedziałek przestępca stanął przed 
sądem . policyjr.ym. Wobec konieczności ze­
brania materiału dowodowego rozprawę od- 

ge. Dalej twierdził, że podczas ostatniej po­
tyczki z policją strzelał w powietrze.

Schwytanie Zborowskiego, o którym gło­
śno było w ostatnich tygodniach, wywołało 
oczywiście wielką sensację zarówno w 
hrabstwie Norfolk, gdzie działał, jak i w 
okolicy gdzie został schwytany.

nie, w ogrodzeniu postawił budynek, a 
raczej szopę, i tam postanowił zam­
knąć wszystkie niewiasty. Sprzymie­
rzeńców znalazł w pamiętliwych urazy 
mężach, których żony okryły się nie­
sławą pod Doryleą. Niech przeklęte 
białki siedzą niby w klasztorze, nie sty­
kając się z żadnym mężczyzną. Jakoż 
kilkadziesiąt normandzkich białogłów 
zostało wygnanych w zagrodzenie mi­
mo płaczu i oporu. Lecz wrogowi ko­
biet to nie wystarczyło. Co znaczy je­
den obóz wolny od zarazy? Rozejdzie 
się ona znów z pozostałych. Trzeba 
zdusić zło wszędzie. Wśród Latyńców 
niech nie pozostaje ani jedna kobieta, 
młoda czy stara, szlachetnie urodzona 
czy sługa. W swym półobłąkaniu Omer 
poczyna wierzyć, że Bóg zlecił mu to 
posłannictwo. Spełnić je uważa za naj­
świętszy obowiązek, od którego nic go 
nie powstrzyma. Musi uratować cnotę 
a wypędzić czarta! Zaczyna od pro- 
wansalskiego obozu. A że między po­
łudniowcami a Normanami panuje sta­
ra nienawiść, znajduje łatwo chętnych 
do pomocy. Zanosi się na walną brato­
bójczą bitwę.

„My, ludy narodów zjednoczonych, 
zdecydowane:

uchronić przyszłe -generacje od klęski 
uwjny, która na przestrzeni Jednego po­
kolenia dwukrotnie zadała ludzkości nie­
opisane cierpienia,

ogłosić na nowo naszą wiarę w prawa 
podstawowe człowieka, w godność i ioar- 
tość istoty ludzkiej, w równość praw 
mężczyzn t kobiet, jak i państw wici- 
kich i małych,

stworzyć -warunki konieczne do utrzy­
mania sprawiedliwości i poszanowania Zo­
bowiązań, wynikających z traktatów i in­
nych źródeł prawa międzynarodowego, 
popierać postęp społeczny i ustalić lep­
sze warunki bytu w większej wolności, 

dla uzyskania tych celów:
stosować tolerancję, żyć w pokoju z 

innymi w duchu dobrego sąsiedztwa, 
zjednoczyć nasze siły dla utrzymania 

pokoju < bezpieczeństwa międzynarodo­
wego,

przyjąć zasady i wprowadzić metody 
gwarantujące, że nie użyje się broni jak 
tylko w interesie ogólnym,

odwoływać się do instytucyj między-1 
narodowych celem popierania postępu 
gospodarczego i społecznego wszystkich 
ludów,

zdecydowaliśmy zjednoczyć nasze 
wysiłki celem urzeczywistnienia 
tych zamiarów.

W skutku nasze poszczególne rządy za 
pośrednictwem swych przedstawicieli, 
zgromadzonych w mieście San Francisco 
i zaopatrzonych w pełnomocnictwa uzna­
ne za ważne, przyjęły przedstawioną 

- Kartę Zjednoczonych Narodów i stwarza­
ją przez obecnych organizację między­
narodową, która przyjmie nazwę Naro­
dów Zjednoczonych”.
Coprawda w dn. 14. sierpnia 1941 

r. Churchill i Roosevelt, po spotkaniu 
się na wodach Atlantyku, ogłosili w 
hKarcie Atlantyckiej” wolę stworze­
nia natychmiast po wojnie organiza­
cji, któraby uchroniła ludzkość przed 
nowymi katastrofami, a walczące na­
rody alianckie w liczbie 26 w dn. 12. 
stycznia 1942 r. ogłosiły oficjalne 
przystąpienie do „Wspólnego Progra­
mu celów i zasad, zawartych w Karcie 
Atlantyckiej”. Atoli rzeczywistą orga­
nizację stworzono dopiero 26 czerwca 
1945 r., dniu, w którym podpisano w 
San Francisco „Kartę Zjednoczonych 
Narodów”.

Nastąpiło to na skutek wspólnej 
decyzji,.jaką w dn. 25 kwietnia 1945 
r. podjęli w Jałcie Roosevelt, Churchill 
i Stalin. ,

Przytoczony powyżej wstęp do 
„Karty Zjednoczonych Narodów” mó­
wi wyraźnie i bez obslonek, jakim za­
daniom ma służyć O.Z.N. Dalej „Kar­
ta” określa wyraźnie, w jaki sposób 
złączone w O.Z.N. narody mają osią­
gnąć wysunięte przez nią cele. Wresz­
cie postanawia, że O.Z.N. składa się : 
1) ze Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych; 2) z Rady Bezpieczeń­
stwa; 3) z Rady Gospodarczej i Spo­
łecznej; 4) z Rady Opiekuńczej (zaj­
mującej się administracją wśród naro­
dów, które nie mogą jeszcze korzystać 
w pełni z niezależności narodowej); 
5) z Sekretariatu Generalnego O.Z.N.

Ze sprawozdań prasowych o pracy 
O.Z.N. wiadomo, na jakie dotychczas 
natrafiała trudności. Spowodowane są 
one nie tyle pewnymi brakami w samej

Odbudowa 
w Związku 
Sowieckim

Związek Sowiecki 
szybkim tempie od' 
dowuje miasta, zniszc 
ne na skutek inwa 
niemieckiej. W Len 
gradzie, który ogrom 
ucierpiał podczas oblę 
nia, zwycięsko wytr 
mywanego przez pr 
szło rok, prace szył 
postępują naprzód: 
Zdjęcie przedstawia p: 
prowadzanie nowego 
ru tramwajowego, pr 
chodzącego między dt 
ma odnowionymi zup 

nie domami.
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POWIEM

— Górze! Górze! Z drogi! — powta­
rza Rajmund. -— Niech zetnę tego plu- 
gawca! x

— Wydaj białki! Bóg tak chce! — 
wrzeszczy Omer .

— Milczeć! — krzyczy gromko bi­
skup — milczeć i rozchodzić się! Nim 
wygnacie niewiasty, wyrzućcie z obo­
zu wszystkie wizerunki Matki Bożej, 
bo to też kobieta!

-— Chcemy wygnać grzech i pokusę, 
które w białkach siedzą!

— Wygnajcie wprzód grzech z sa­
mych siebie! Książę wasz z kapelanem 
niech do mnie przyjdą skoro! Kto nie 
usłucha i natychmiast nie odejdzie, 
podlega klątwie! A wy — zwraca się 
do Rajmunda — stać w miejscu! Za­
braniam nacierać!

— Ubiję... Ubiję... górze... — bełko­
cze Rajmund i nagle puszczając miecz, 
wali się z konia na ziemię. Krew buch­
nęła mu do głowy, zalała mózg, rozsa­
dza żyły w skroniach. Leży bezwład­
nie jstk trup.

Zapominając o wszystkim innym, ry­
cerstwo prowansalskie rzuca się ku 
niemu. Otrzeźwieni nieco Normanowie 

formie pracy O.Z.N., mimo, że każda 
uchwała Rady Bezpieczeństwa jest 
wtedy tylko ważna, jeśli w koniecznej 
większości 7 głosów na 11, znajdują 
się także głosy 5 wielkich mocarstw: 
USA, W. Brytanii, Sowietów, Francji 
i Chin. — Przeciwieństwa, występują 
wśród wielkich mocarstw na skutek 
rywalizacji o wpływy w świecie i z ró­
żnic ideologicznych. Inne zapatrywa­
nia na sprawy publiczne posiada de­
mokracja kapitalistyczna w Stanach 
Zjednoczonych, a inne Rosja Sowiecka, 
w której każdy krok obywatela jest 
kierowany przez administrację państ- 
wowo-partyjną.

Pięć mocarstw obejmujących 80% 
globu ziemskiego, ma niestety wszę­
dzie sprzeczne interesy, odmienne ce­
le...

Szczególnie jednak ciąży na pracach 
O.Z.N. różnica poglądów, jaka dzieli 
mocarstwa w odniesieniu do zagadnie­
nia niemieckiego i japońskiego. Jest 
już dziś prawdą powszechnie znaną, że 
skoro tylko mocarstwa porozumieją się 
szczególnie w sprawie Niemiec, łatwiej 
znajdzie się porozumienie w innych 
spornych sprawach.

Mimo wszystko sam fakt istnienia 
O.Z.N. jest dla ludzkości promykiem 
nadziei, że dwukrotne straszliwe przej­
ścia na przestrzeni 25 lat wpłyną do­
datnio na kształtowanie się losów po­
koju. Jeśli bowiem mimo niedostatecz­
nej przedwojennej współpracy między­
narodowej, której Liga Narodów była 
słabą jedynie namiastką, doszło do 
zjednoczenia sił przeciwko napastniko­
wi niemieckiemu i jego satelitom, to 
obecnie każdy napastnik musiałby się 
liczyć z faktem, że z miejsca wystąpi 
przeciw niemu większość państw. I na­
stępstwa o nieobliczalnych skutkach 
ściągnąłby na swój naród i państwo, 
któreby zamierzało powtórzyć czyn 
Hitlera, kiedy tenże w r. 1939 napadł 
na Polskę.

Po dwóch latach istnienia O.Z.N. nie 
wolno nam przeto tracić nadziei w 
skuteczność prac O.Z.N. Pamiętać trze­
ba bowiem zawsze, że każde wielkie 
dzieło rodzi się wśród trudności, ofiar i 
i wysiłków.

Bitwa o Stalingrad była puklem zwrotnym 
w niemieckim ataku na Rosję

Po niepowodzeniu, jakie spotkał atak nie-. Bilskim Wschodzie przy współdziałania z 
miecki na Moskwę i Leningrad pod koniec własnym Ugrupowaniem afrykańskim'
r. 1941 Niemcy rozpoczęli wiosną atak w 
południowej Rosji na Wołgę i Kaukaz na 
froncie 1000 km. szerokości. Plan niemiecki 
dążył do zdobycia twierdzy nadwołżańskiej 
— Stalingradu^ sforsowanie Wołgi i odcięcie 
Moskwy od uralskiego zaplecza i okrążenia 
jej od strony wschodniej. Równocześnie li­
czyli Niemcy na kapitulację przypartej do 
Wołgi Armii Czerwonej, co by przyśpieszy­
ło — ich zdaniem — zakończenie wojny z 
ZSRR. Chcąc odciągnąć wojska radzieckie 
od frontu centralnego, Niemcy zamierzali 
wykonać uderzenie pomocnicze na Kaukaz, 
w celu zdobycia jego terenów naftowych. 
W wypadku powodzenia tych planów two­
rzyły się dla nich perspektywy operacji na

wycofują się spiesznie. Nikt już na 
nich nie zważa. Dobrzy woje podnoszą 
swego pana, zdejmują z niego hełm, 
pancerz. Ktoś chlusta wodą na nie­
przytomną głowę. Inni bieżą po medy­
ka. Syryjski Żyd puszcza krew. Zrazu 
nie chce ona iść, czarna, zgęstniała, po 
chwili jednak bucha mocniej. Dzięki 
Bogu! Siność twarzy ustępuje zwolna. 
Omdlałego przenoszą ostrożnie jak 
dziecko do namiotu pod opiekę żony.

Piękna Elwira pochyla się nad nim, 
przerażona. W ostatnich czasach u- 
traciła wiele ze swojej dumy. Nie ta to 
już obojętna pani, patrząca wyniośle 
na świat spod zmrużonych rzęs, dla 
której rycerz czy pachołek był zarów­
no prochem niegodnym spojrzenia 
Zlmiękła, zbliżyła się do męża, sczłowie- 
czała. Teraz pielęgnuje chorego czule 
niby zwykła kochająca białka. I czuje 
się dobrze z tą zmianą'.

Boemund z Tankredem jadą do bi­
skupa na radę. Nie wiedzą jeszcze nic 
,o zajściu w obozie. Boemund jest po­
grążony w rozważaniach.

— Słuchaj, chłopcze — mówi do 
Tankreda — ty jeden z nas wszystkich 
nie przysięgałeś na wierność basileuso- 
wi?...

—- Nie przysięgałem — stwierdza 
dumnie młody rycerz.

,(<3ąg dalszy nastąpi).

... - ... "i
Mule sensacje 
z wielkiego świata
g Buddyści japońscy twierdią, te 

wprowadzony przez Amerykanów „swing” 
obniżył kult' Buddy o 30%. — Mikado 
płaci podatki, skośnoocy jego obywatele 
tańczą swinga — to prawie koniec świa­
ta w Japonii.

H Wkrótce odbędzie się ślub wnuka 
Forda, „króla samochodów*’, z córką 
„króla opon” Firestone’a. Prawdziwe to 
małżeństwo... samochodowe.

H Hollywood ku zabawie publiki pro­
dukuje na filmach groźnych gangsterów, 
ludzi wielce spokojnych w życiu cywil­
nym. Hollywood miał jednak i auten­
tycznego gangstera, Benjamina SlegeJa. 
Obecnie został zastrzelony i to nawet nie 
przez policję, która go bez skutku poszu- 
ki VA'diliLe

g Strasburczycy są zrozpaczeni. Naj­
więksi cl piwosze we Francji mogą o- 
bećnie, z powodu braku jęczmienia, pić 
piwo o zawartości tylko 1,2% alkoholu, 
Twierdzą, że piwo takie jest gorsze niż 
woda, gdyż udaje coś czym n!e jest...

g Anglicy na to musiell tvygrać wojnę 
aby obecnie zaciskać pasa i zamiast mię­
sa ‘ jeść „kotlety” z wieloryba. Są za to 
tanie: 60 fr. funt.

g John Robert Powers w Ameryce nie 
wiele zarabiał jak<% aktor. Wpadł więc na 
myśl kształcenia „gir!sów” i t. zw. „mo­
deli fotograficznych” dla reklam. Obec­
nie zarabia 2 miln. 400 tys. fr. miesięcz­
nie. Jego „Powers Girls” zarabiają od 60 
do 350 tys. fr. miesięcznie.

g Pani Florence Dolph z Chicago ob­
chodziła stuletnią rocznicę urodzin. Uro- 
dżiny obchodziła W ten sposób, że — jak 
to czyni od 90 lat — zjechała na dół... 

Tak nam przynaj-po poręczy schodów, 
mniej każą wierzyć 
skle.

g Anglik Mers to 
wy. W r. 1910 niej.

gazety amerykań-

typ naprawdę mścl-
Phllips skradł * mu

trzewlkl. „Przez 87 lat szukałem go na­
daremnie po całej Anglii” powiedział sę­
dziemu Mers. który wreszcie Philipsa od­
nalazł i pobił. —- Sędzia odroczył spra­
wę do czasu zbadania akt policyjnych z 
owego fatalnego 1910 roku...

g Dr. Hjalmar Schacht, „maglg fl- 
nansowy” XX wieku, opracowuje dla A- 
merykanów plan finansowy dla Niemiec. 
Uwolniony w Norymberdze, przez Niem­
ców skazany został na 8 lat ciężkich ro­
bót. Zmiana przekonań to dla niego nic 
nowego. Był kolejno monarchistą, demo­
kratą, hitlerowcem, a obecnie jest znów 
„demokratą”. — Od Hitlera otrzymał zło­
tą odznakę partyjną za plan finansowy, 
który „FUhrerowi” pozwolił uzbroić Niem­
cy!

'Nota Polski do Francji 
i W. Brytanii

WA9R8ZAWA. — Rząd polski wysłał do 
rządów Francji i Wielkiej Brytanii notę, w 
której oświadcza, że gotów jest uczestniczyć 
w opracowaniu^planu pomocy amerykań­
skiej dla Euro^.

Dowództwo hitlerowskie rzuciło n» odd-
nek stalingradzki około 12 dywizji piechoty, 

j 4 dywizje pancerne, 4 dywizje zmotoryzo- 
i wane, dysponując ponadto siłami pomocni- 
, czymi włoskimi, rumuńskimi i hiszpańskimi. 
! W lecie 1942 roku udało się Niemcom po- 
, dejść pod Stalingrad 1 w niektórych odcin- 
, kach dotrzeć do Wołgi.

ROZSZYFROWANIE PLANÓW
। Dowództwo radzieckie rozszyfrowało jed­

nak daleko~iężny plan działań nieprzyjacie­
la i, uważając odcinek kaukazki za drugo­
rzędny, stalingradzki zaś za podstawowy, 
zaczęło ściągać rezerwy, by móc je wyko­
rzystać w decydującej chwili i w decydują­
cym momencie.

Do kontrataku przygotowano trzy współ­
działające ze sobą ugrupowania Armii Czer­
wonej. Jedno miało uderzyć z rejonu środ­
kowego biegu Donu, drugie zaś z rejonu je­
zior ,na południe od Stalingradu. Operacja­
mi dowodzili :na poł.-zach.- odcinku — gen. 
Watutln, na odcinku Donu — gen. Rokos­
sowski, zaś na odcinku stalingradzkim -— 
gen. Jeremenko. — wszyscy trzej pod na­
czelnym dowództwem gen. Żukowa 1 gen. 
Wasilewskiego.
POCZĄTEK KOŃCA

Szyk bojowy niemieckich armii pod Sta­
lingradem przedstawiał sobą olbrzymią pod­
kowę, skierowaną swą wypukłością w kle-* 
runku Stalingradu.

Dnia 19 listopada 1942 r. radziecka gru­
pa północna znienacka przeszła do natarcia, 
a 20 listopada — uczyniła to samo grupa 
południowa, w wyniku czego już 23 listo­
pada obie złączyły się w rejonie Kałacza, 
okrążając w ten sposób 22 dywizje niemiec­
kie.

W ten sposób rozpoczęła się bitwa zaczep­
na o Stalingrad.

Niemcy widząc swą zagładę, walczyli za­
żarcie, usiłując przerwać otaczający Ich 
pierścień. Walki w Stalingradzie toczyły się 
nie o dzielnice lub ulice, ale o poszczególne 
domy, a nawet o klatki schodowe. Otoczona 
grupa niemiecka ujęta została w silny pier­
ścień pocisków artylerii, jaka na niektórych 
odcinkach dochodziła 300 luf na 1 km. fron­
tu i przetaczała siłę ognia przez pałą głębo­
kość obrony niemieckiej. Otoczone siły wro­
ga topniały z dnia na dzień.
ZWROTNY PUNKT WOJNY

W dniu 8 stycznia 1943 r. dowództwo ra­
dzieckie zażądało kapitulacji i zaprzestania 
beznadziejnego oporu. Ultimatum radzieckie 
spotkało się z odmową dowództwa niemiec­
kiego, co doprowadziło do zupełnego wynisz­
czenia wojsk niemieckich i do ostatecznej 
kapitulacji w dniu 2 lutego 1943 roku.

Bitwa o Stalingrad została vlygraną. Od 
tego czasu Niemcy byli już stale w odwro­
cie, najpierw* powolnym, a potem coraz szyb­
szym.

2 generałów japońskich « 
zawiśnie na szubienicy

SINGAPORE. — Dwóch generałów japoń­
skich: Kawamura Saburo i Oishi Masayukfk 
skazanych zostało na karę śmierci za zbro­
dnie przeciwko ludzkości. Mianowicie oskar­
żeni oni zostali o wymordowanie w czasie 
okupacji japońskiej 5.300 Chbiczyków po u- 
padku Singapore.

W najbliższy czwartek zawisną oni na 
szubienicy.

GENEWA. — Międzynarodowe Biuro 
Pracy przyjęło Austrię na swego członka. 
Austria zobowiązała się usunąć ze swego 
ustawodawstwa wszystkie ustawy wydane 
przez nazistów po Anschlussie.

ATENY. — Okręt wojenny grecki został 
ostrzelany w dniu 24 czerwca br. przez al­
bańskie baterie nadbrzeżne na wysokości 
wyspy Kortu, mimo iż okręt grecki znajdo­
wał się na swych wodach terytorialnych.
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= CcPia Dnia =
Są ludjtej którzy mawiają, iż „pie­

niądze leżą na drodze”., Powiedzenie to 
nabiera dosłownego nieomal znaczenia 
w okresie tz. „Tour de France”, czyli 
wspaniałego wyczynu podejmowanego 
przez najlepszych kolarzy Francji po­
raź 34 z kolei. 100 „twardych” o żelaz­
nych mięśniach odbywa przez cały nie­
mal miesiąc „wycieczkę” w przyspie­
szonym tempie, a każda firma rowero­
wa robi zakłady i ubiega się o palmę 
pierwszeństwa. Kilkuset dziennikarzy 
i cała karawana barwna i krzykliwa 
mknie drogami Francji, przypomina­
jąc w skwarnym słońcu wijąee się gą­
sienice na pięknych wirażach zmienne­
go krajobrazu francuskiego.

Dla ludzi sportu „Tour de France” 
to potężny żywiołowy karnawał tych 
wszystkich, którzy są przyjaciółmi ro­
werzystów*. Przez miasta i wioski fran­
cuskie jadą śpiewacy, muzykanci, ma­
larze, fotografowie, kupcy i różne we- 
sołki. Mają oni okazję uprzyjemnić 
miesięczny wysiłek tych cyklistów, któ. 
rzy „szukają pieniędzy na drodze” 
Kto wygra bowiem „Tour de France” 
otrzymuje 4 miliony franków, nie mó­
wiąc o drugich 4 milionach, które wy­
płacą zwycięzcy firmy rowerowe za­
interesowane w tym, by ich sława i ich 
imię zostały uwiecznione na wszystkich 
drogach Francji.

„tour de France” pod pięknym nie­
bem Francji jest najlepszym wciele­
niem tradycji sportowej młodzieży 
francuskiej, która rok rocznie przeby­
wa kilka tysięcy kilometrów, by w 
słońcu i w czasie niepogody w zależno­
ści od kaprysu dnia podbić serca 
wszystkich miłośników tężyzny fizycz­
nej i jeszcze większego poświęcenia.

Impreza kolarzy obfituje w zabawne 
fragmenty, gdy na szlaku „Tour de 
France” zaczną odpadać ci wszyscy, 
których los nie dopuścił do szczęścia w 
uczestniczeniu w biesiadzie zwycięz­
ców.

Długie karawany maruderów, czyli 
t.zw. niedobitków krążą przez kilka ty­
godni na drogach francuskich zanim 
wyleczą swe rany, zanim dętki i opony 
naprawią. Śpiewacy i przy godne grajki 
rozweselają pechowych kolarzy*. Dow­
cipni dziennikarze zajeżdżają od ka­
wiarni do kawiarni i robią wywiady, 
by* spragnionego czytelnika wtajemni­
czyć w nieszczęścia niedoszłych milio­
nerów i firm rowerowych, których 
akcje spadły* wskutek niepowodzenia 
ich kolarzy.

Wszystkim szczęściarzom należy się 
bez w*ątpienia uznanie, wszystkim „pe­
chowym” uśmiech choć z daleka, by 
nie tracili wiary* i na przyszły* rok już 
teraz „smarowali nogi” i szukali do­
brego roweru. Należy pragnąć, by ra­
dość kolarzy francuskich udzieliła się 
kolarzom innych narodów, by w przy­
szłości pomyśleli o zorganizowaniu 
„Tour de 1’Europe”.

Nowy Posoł polski w* Australii
Paryż. — Posłem polskim w Australii zo­

stał mianowany Dr. Stefan Litauer. Przez 
15 lat był dyrektorem Polskiej Agencji Te­
legraficznej w Londynie i kilkakrotnie pre­
zesem Związku Prasy Zagranicznej w stoli­
cy Wielkiej Brytanii. Od 1945 r. był radcą 
Ambasady R.P. w Waszyngtonie w randze 
ministra. (K.J.)

Dookoła pozycji socjalistów
Paryż. — „L’Aube" donosi, że zaledwie 

uchwalono ustawę finansową, kiedy zaczęły 
obiegać pogłoski o przesileniu rządowym. 
Powstały one na tle rzekomego zamiaru pe­
wnej części grupy socjalistycznej, aby z 
okazji dyskusji nad Interpelacją posła Ga- 
ziera w zgłoszonej przez socjalistów rezo­
lucji w wotum zaufania tak podkreślić wolę 
stosowania nadal zdecydowanej polityki kie. 
rowanej, aby spotkało to się z oporem 
większości Izby. Akcją tą mają kierować 
posłowie Guy Mollet i Gazier.

Jak zaznacza organ MRP, konieczny był 
by zbieg okoliczności, aby akcja ta się u- 
dala, zwłaszcza, że Ramadier nie jest zrezy­
gnowany. A pozatem we wtorek wieczorem 
obydwie socjalistyczne grupy parlamentarne 
wyrnziły mu wotum ufności, wszystkimi 
głosami przeciwko dwom. „L’Aube” pod­
kreślając, że tymsamym zwyciężył rozsą­
dek. wyraża nadzieję, że noc przyniesie dal­
szą dobrą radę. 

... . ,
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f55 Wieści z Polski
„Czarna giełda” fachowców budowlanych w stolicy

Bezrobocie wielkiej liczby kobiet
Warszawa. — Najbardziej poszukiwanymi 

robotnikami są fachowcy przemysłu budo­
wlanego.

W ubiegłym sezonie przy odbudowie War­
szawy zatrudnionych było łącznie 35.000 se­
zonowych robotników. W tym roku liczba ta 
została już przekroczona —- rozpoczynające 
się obecnie uruchamianie kredytów państwo­
wych— daje pewność, że cyfra ta będzie w 
Warszawie w tym roku conajmniej dwa razy 
większa od zeszłorocznej.

Kłopot na rynku budowlanym — jak zre­
sztą w wielu innych dziedzinach — stanowi 
brak fachowców. Murarze, betoniarze, cie­
śle, stolarze Itp. stają się przedmiotem pew­
nego rodzaju „czarnej giełdy” na rynku 
pracy. Robotnik ten, „rozrywany” przez pra­
codawców, którzy licytują się między sobą 
w ofiarowywanym mu wynagrodzeniu, pła­
tny jest dzięki temu wyżej niż to przewiduje 
umowa zbiorowa.

Bezrobocie kobiet
Za to wprost tragicznie zaczyna się przed­

stawiać w Warszawie zagadnienie zatru-

Wynika z tego, że przy 100-procentowym za­
trudnieniu mężczyzn (co odpowiada rzeczy­
wistości), zatrudnienie kobiet wynosi zale­
dwie ok. 7 procent.

Jednym z podstawowych środków, które 
usunęłyby i „giełdę na fachowców” i bezro­
bocie kobiet jest odpowiednia organizacja 
rynku pracy, która umożliwiłaby zatrudnie­
nie na szeroką skalę kobiet w takich dzie­
dzinach jak np. handel czy z komunikacja, 
które dotychczas obsadzone są przez męż­
czyzn (Urzędowi Zatrudnienia znany jest 
fakt zatrudnienia mężczyzn w wytwórni kon­
fekcji damskiej).

Wznowiono tradycyjny obchód 
„Lajkonika” w Krakowie

Kraków. — Odbył się tu wznowiony po 
raz pierwszy po 8-letniej przerwie, trady­
cyjny obchód ,,Lajkonika”. Piękny ten ob­
chód wzbudził ogromne zainteresowanie mie­
szkańców Krakowa i gości przybyłych na u- 
roczystości „Dni Krakowa’*.

Plaga nad cyrkiem
Mamy wyraźną słabość do transparen­

tów i flag. Wiszą wszędzie, gdzie trzeba i 
nie trzeba. Zmoczone, brudne flagi powie­
wają zwykle jeszcze po kilka dni po wszela* 
kich świętach. O transparenty mniejsza, 
niech sobie tciszą. I tak nikomu nie zaszko­
dzą, ani pomagają. Natomiast flagi powinny 
stanowczo zniknąć z miejsc nieodpowie­
dnich. Wymaga tego nasze poczucie szacun­
ku dla symbolu naszej wolności.

We Wrzeszczu produkuje się obecnie cyrk 
państwowy Nr. 2. Pewnie dla podkreślenid 
państwowości tej. instytucji, na płótnie na­
miotu powiewa flaga państwoica. Zupełnie 
niepotrzebnie. Nam wystarczy, że państwo­
we woltyżerki wykonają prywatnymi noga­
mi państioowy program, a państwowe fla­
gi chcemy widzieć tylko w święta uroczy­
ste i to nie w cyrkach, ł w karuzelach.

A jeżeli już musi coś koniecznie na cyr­
ku wisieć, niech to będzie raczęjytranspa­
rent. Pomysłów chyba nie zbraknie. „Pro­
ponujemy np.: „Przez arenę cyrkową do 
odbudowy kraju”. Nikt w to oczywiście nie 
uwierzy, ale też nikt nie będzie czuł się 
dotknięty w sxcoich uczuciach szacunku t 
przywiązania do barw narodowych.

(„Dziennik Bałtycki”)

Dział dla Kobiet
Utrapienia

dniania kobiet.
Pierwszym tego powodem jest nienotowa- 

na dotychczas, ogromna podaż niewieścich 
rąk do pracy: 3/4 listów z prośbą o pracę, 
jakie otrzymuje Urząd Zatrudnienia w od­
powiedzi na swoje audycje radiowe — piszą 
kobiety! — Ilość zaś zgłaszanych do UZ 
miejsc pracy dla kobiet wynosi zaledwie 10 
proc. (!) miejsc zgłaszanych dla mężczyzn.

Węgiel polski dla W. Brytanii
Pierwszy ładunek węgla polskiego dla W. 

Brytanii, wynoszący i ) tysięcy ton, opuści 
port Gdyni na początku lipca br.

Zakup samolotów francuskich
Układ sprzedaży Polsce, przez Francję *5 

aparatów lotniczych „Languedoc” został ra­
tyfikowany przez oba rządy. Za miesiąc o- 
trzyma Polska trzy pierwsze aparaty. Sa­
moloty te będą używane przez polskie linie 
„Lot".

Zaopatrywanie się „na zapas” 
w budynki w Warszawie

W Warszawie istnieje wiele domów wy­
palonych wzgl. uszkodzonych, lecz zdolnych 
do naprawy. Tymczasem domy te w liczbie 
ok. 1000 zajęli dla siebie dziwnego rodzaju 
„ciułacze domów", mianowicie Instytucje i 
organizacje, które chwilowo funduszów na re­
mont domów nie posiadają, lecz chcą być 
„zabezpieczeni" na przyszłość. Domów tych 
się więc nie remontuje i powoli niszczeją.

„Robotnik" domaga się, aby domy te prze­
kazać tym, którzy zdolni są do ich naprawy.

Skazanie na śmierć 3 adwokatów
Kraków. — W procesie o należenie do taj­

nej organizacji „Krakowska Brygada Obro­
ny Narodowej" trzej adwokaci krakow­
scy: Jerzy Zakulskl oraz Konrad i Włady­
sław* Dybowscy skazani zostali na karę 
śmierci. Pięciu innych oskarżonych, w czym 
adwokat warszawski Bayer, skazano ńa karę 
więzienne.

Gminy wiejskie w powiecie bytomskim
Ludność całego powiatu bytomskiego, skła­

dająca się przeważnie z autochtonów, nie 
przewyższa 80 tysięcy osób, utrzymujących 
się głównie z pracy w przemyśle górniczym 
i hutniczym.

Powiat bytomski, terytorialnie najmniej­
szy w Polsce, dzieli się administracyjnie na 
9 gmin, a mianowicie:

Bobrek - Karb — 18.922 mieszk., obszar 
5035 ha.

Mikulczyce — 17.646 mieszk., obszar 1.006 
ha. ‘

Miechowice 12.047 miesz., obszar 976 ha.
Rokitnica 7.835 mieszk., obszar 931 ha.
Stolarzowice 6.735 mieszk., obszar 452 ha.
Szombierki 5.777 mieszk., obszar 472 ha.

mające charakter ściśle rolniczy, nie mają 
żadnego połączenia tramwajowego, toteż ży­
cie tych gmin toczy się wolniej i nie jest ści­
śle związane z życiem całego powiatu.

Do gmin samowystarczalnych pod wzglę­
dem gospodarczym należy zaliczyć Bobrek • 
Karb, Miedary, Mikulczyce, Robitnicę i 
Szombierki, nazwane ostatnio Chruszczo- 
wem. (Nazwa Chruszczów dotychczas nie 
przyjęła się). Gminy Wleszowa i Zbrosławi­
ce uważa się za gospodarczo słabe.

□ Od stycznia do połowy maja zanoto­
wano już 44 większe pożary, które objęły 
ogółem powierzchnię co najmniej 4000 ha

Wleszowa 4.900 mieszk., obszar 682 ha. ,la8U- Największe straty poniosły okręgi: le- 
Zbrosławice 2.340 mieszk., obszar 868 ha. 1 gnickl (ok. 1000 ha), rzeszowski (ponad 560
Miedary 1.726 mieszk., obszar 1.183 ha.
Do gminy Miedary należą wsie Wilkowice 

i Laryszów, do gminy Stolarzowice — wieś 
Górniki, do gminy Wieszowa — wieś Grzy- 
bowice i do gminy Zbrosławice —- wieś Pta- 
kowlce.

Inne gminy są gminami jednostkowymi. 
Większość gmin leży w zasięgu linii tramwa­
jowej i jest związana ściśle z życiem Byto­
mia za wyjątkiem Mikulczyc, mających po­
łączenie tramwajowe z Zabrzem.

Gm. Miechowice, Stolarzowice i Miedary,

Granaty z czasu powstania
Warszawa. — Przy ul. Hożej 51 odkopano 

teraz kilkadziesit typów granatów, wypro­
dukowanych w* czasie powstania warszaw­
skiego od 4-go sierpnia do 3-go października 
1944 r.

Odkopanie archiwum oraz amunicji odbyło 
się pod kierunkiem Stanisława Gładysza (ps. 
Jarema), który rozpoczął wówczas wraz z 
towarzyszami produkcję granatów. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje precyzyjnie wykona­
ny pocisk do granatnika, który wyproduko­
wano już w ostatnich dniach powstania.

ha), luboski (214 ha), gdański (206 ha), 
nadbałtycki (179 ha) i warszawski (147 ha).

□ W ciągu półtora roku z winy pijanych 
szoferów poniosło śmierć na terenie Kraju 
36 tys. osób!

Warszawa. — W procesie członków nie­
legalnej organizacji młodzieży szkolnej, 4-ch 
oskarżonych skazano na 5 lat więzienia każ­
dego z zawieszeniem, a Wojciecha Barań­
skiego bez zawieszenia.

Warszawa. — Z dniem 15. czerwca nastą­
piło zakończenie roku akademickiego na 
wszystkich wydziałach Uniwersytetu War­
szawskiego. Ferie wakacyjne będą trwały o- 
koło 3 miesiące.

Kalisz. — We wsi Kościelna 4 chłopców 
pasąc krowy znalazło granat. Spowodowali 
wybuch i odłamkiem został na miejscu za­
bity 11-letni Tadeusz Matuszczak. brat zmar­
łego Edward doznał ciężkich ogólnych obra­
żeń. 14-letnl I. Olsztyn i J. Matuszak otrzy­
mali mniejsze rany.

Lubaczów. — Dzięki postawieniu mostu 
drewnianego, przywrócono komunikację ko­
lejowy między Lubaczowem a wschodnim 
brzegiem Sanu.

Tak się dziwnie złożyło, że w prze­
ciągu ostatnich trzech dni nadarzyła 
się sposobność zaobserwowania zupeł­
nego zaniku zmysłu pedagogicznego u 
matek, kobiet z dwóch różnych sfer. 
Wchodzi do składu aptecznego matka 
z trzyletnim synkiem. Po krótkiej 
chwili rozlega się stuk, padających 
słoików i jęk właściciela sklepu. Pod­
czas gdy matka rozmawiała ze sprze­
dawcą, syn^k jej otworzył niską szaf­
kę i zrzucił słoiki na podłogę. Zdawa­
łoby się, że pierwszym odruchem mat­
ki, będzie schwycenie dziecka za rękę, 
zapytanie: „Coś ty zrobił?” i skarcenie 
go... Tak postąpiłaby pewnie każda z 
nas. Mamusia - klientka spojrzała z 
błogim uśmiechem na swą latorośl i... 
najspokojniej wybierała nadal fason 
napierśnika. ' A rozkoszniaczek?... 
Wspiął się na palce i miał zamiar ścią­
gnąć z lady pudelka z pomadkami do 
warg. Zapewne pomyślał, że będzie 
bardzo ładny widok, gdy takie świecą­
ce i okrągłe laseczki potoczą się po po­
dłodze. Dzieci przecież lubią toczące się 
przedmioty... Właściciel sklepu nato­
miast nie podzielał gustu nieletniego 
gościa. Podszedł więc do niego, wziął 
go za ramiona i posadził na krześle, 
skąd nie można było dosięgnąć żadne­
go przedmiotu. Tak nam się zdawało... 
Mamusia znowu tylko musnęła wzro­
kiem swą pociechę. Tymczasem synuś 
niczem drapieżne zwierzątko, schwy­
cił za moją torebkę. Wbrew opisowi w 
ostatnim „Dziale dla Kobiet” w „Na­
rodowcu”, nie było w niej starych gu­
zików i listów z przed lat, ale pomimo 
to, była solidnie naładowana i ani 
wieczne pióro, ani lusterko nie tęskni­
ło do zetknięcia się z niesfornymi rę­
kami niewychowanego dziecka.

— O, nie, mój kochany — zaprote­
stowałam energicznie. Siedź spokojnie i 
popatrz na nas wszystkich. Czy rusza­
my cośkolwiek, co do nas nie należy?..

Nie wiem, czy słowa me trafiły do 
przekonania niesfornego dzieciaka, czy 
też skutek odniósł cukierek, jaki wła­

ściciel włożył mu do buzi. Przypusz­
czam jednak, że wpływ magiczny wy­
wołał widok pijawek w słoju. Kiedy 
właściciel sklepu zobaczył ,że mały pa­
trzy na nie, rzekł: — Jeżeli nie będziesz 
siedział spokojnie, pijawki cię zjedzą. 
— Chłopiec siedział jak zahypnotyzo- 
wany, od czasu do czasu spoglądając 
na słój.

Oczywiście sposób osiągnięcia uspo­
kojenia dziecka nie był pedagogiczny, 
bo nie należy straszyć malców. Są o- 
becnie dostatecznie nerwowe, ale czy 
można się dziwić obcemu człowiek owi, 
że chce uchronić się od strat material­
nych?... Czy jemu przypada w udzia­
le wychowywanie dziecka ? Czy nie jest 
obowiązkiem rodziców, a zwłaszcza 
matki wpojenie*w nie od najmłodszych 
lat: „trzymaj ręce przy sobie i nic nie 
ruszaj” gdy wchodzisz do sklepu lub 
do cudzego mieszkania.

A teraz proszę osądzić, czy dziecko 
ponosi winę, czy też, powiedzmy 
wprost, głupota matki powoduje, że 
staje się ono utrapieniem otoczenia?...

A teraz drugi przykład: do sklepu z 
ziołami wchodzi bardzo elegancko u- 
brana pani z czteroletnią dziewczynką, 
tonącą w bieli. Mama czeka na odwa­
żenie kwiatu lipowego, a mała tymcza­
sem zanurza rękę w dużej skrzyni, 
wyjmuje z niej zioła i wsypuje je do 
następnej. Takich skrzyń jest cały 
szereg.

Na szczęście farmaceuta zobaczył, 
co się dzieje, przyskoczył do dziew­
czynki i ostrzegł ją, że tego robić nie 
wolno ,bo w każdej skrzyni są inne zio­
ła i pomieszane nadają się tylko do 
wyrzucenia.

Dziewczynka patrzy ze ździwieneim 
na pana, który śmie jej czegoś zabro­
nić, mama ani piśnie, za to wycho­
dząc ze sklepu, staje na progu, odwra­
ca się w stronę lady i mówi: — Jak 
przyjdziemy po raz drugi i pan się od­
wróci, wymieszasz zioła we wszystkich 

I skrzyniach...
* Komentarze chyba zbyteczne... A.

Pożyteczne wskazówki dla przyszłej matki

Urodziły się bliźniaczki koBiskie!...
Kraków. We wsi Kunice, koło Krako­

wa, na 14 hektarowym gospodarstwie Fran­
ciszka Piecha, gospodarstwie wzorowo pro­
wadzonym, wydarzył się rzadki wypadek. 
W r. 1946 klacz „Fatina" pół krwi anglo- 
arabskiej (cały inwentarz Piecha jest wy­
sokiej rasy) porodziła bliźnięta, dwie klacz­
ki ki (wypadek taki zdarza się raz na 10.000) 
ale nie w tym rzecz. Przed paru tygodniami

„Fatina” porozdziła znów dwie bliźniacze 
klaczki. Dodać należy, że angielski Joćkey- 
Klub nie notuje od 200 lat podwójnego poro­
du bliźniaków końskich!

Niezwykle rzadki wypadek porodzenia 
przez „Fatinę" dwa razy bliźniaków, wy­
wołał wielką sensację w całej okolicy. Ko­
niem zainteresowali się rzeczoznawcy hodo­
wli koni. (K. J.)

Grudziądz. — W tych dniach przystąpio­
no do budowy grudziądzkiej fabryki tytoniu, 
na którą 'Udzielono" kredytu * wysokości 11 
milionów Złotych. Do jesieni gotowy będzie 
gmach fermentacyjny. Fabryka zatrudni 1000 
pracowników.

Toruń. — W dniach od 21 do 29 czerwca 
br. odbywają się „Dni Torunia", mające na 
celu zaznajomienie społeczeństwa całej Pol­
ski z zabytkami i historią rodzinnego mia­
sta Kopernika.

Poznań. — Aresztowano właścicieli Po-

1. — Odwiedzić na czas swego lekarza. 
Wczesna kontrola lekarska zapobiega nieraz 
groźnym powikłaniom.

2. — Przebywać jak najwięcej na świe­
żym powietrzu.

3. — Używać dużo ruchu.
4. — Dbać o regularny stolec.
5. — Zachować wzorową czystość całego 

ciała, zmywając je codziennie lub kąpiąc się 
często." UCltybienia w tyto kierunku mogą 
doprowadzić do niebezpiecznych zakażeń, 
podczas rozwiązania. Wskazówek dokład-| 
nych co do sposobu kąpieli udzieli lekarz. i

6. — Nie wolno się przemęczać. Pracę fi-| 
zyczną można wykonywać nadal z wyjąt-’ 
kiem ostatnich dwu miesięcy, w którym to| 
czasie pracę forsowną muszą zastąpić zaję­
cia lżejsze. I

7. — Unikać należy jazdy wywołującej 
wstrząsy, skoków 1 dźwigania nadmiernych 
ciężarów. Nieprzestrzeganie tych wskazań 
kończy się nieraz źle lub wręcz tragicznie.

8. — Potrawy powinny być proste, zdro­
we i zawierać jak największą ilość witamin 
(jarzyny, świeże owoce). Wyłączyć należy 
potrawy clężkostrawne, zbyt tłuste i za sil­
nie przyprawione. Przyszłe mamusie unikać 
muszą również zbyt obfitego spożywania 
mięsa i dużej ilości napoi.

9. Używanie alkoholu jest bezwzględnie 
wzbronione. Szkodzi również palenie papie­
rosów.

10. — Przede wszystkim unikać należy 
silnych podniet i wstrząsów nerwowych. Za­
chować zaś równowagę ducha, starać się być 
pogodną, szczęśliwą w oczekiwaniu na swój 
największy skarb — dziecko.

Cała rodzina brała udział w zbrodni
Ostrów Wlkp. — Przed Sądem Okręgowym 

na ławie oskarżonych zasiedli mordercy 
Franciszka Zimnego — zięć zamordowanego, 
Józef Hadryś, żona Magdalena Zimna. Ma­
ria Krawiec matka Zimnej i 19-letni Stani­
sław Hadryś.

Wymienieni dokonali zbrodni na rolniku 
ś.p. Zimnym, od którego domagali się za­
pisu majątku. Ponieważ zamordowany nie 
ehciał dokonać zapisu — postanowiono go 
zabić. Tragicznego wieczoru, kiedy Zimny

wracał od sąsiadów, zięć Hadryś i córka 
Zimnego zarzucili mu pętlę na szyję 1 udu­
sili go, wieszając go na belce w szopie, a 
następnie wszczęli alarm jakoby Zimny po­
pełnił samobójstwo. Dochodzenia wykazały, 
że samobójstwo miało wprowadzić władze w 
błąd i aresztowano całą zbrodniczą rodzinkę.

Małżonkowie Hadryś skazani zostali na 
karę śmierci. M. Zimna na dożywotne wię­
zienie, 19-lctnl Stanisław* Hadryś na 15 lat 
więzienia.

znańskiej Spółki Budowlanej, braci Teodora 
i Antoniego Michalaków, którym zarzuca się 
poszkodowanie Skarbu Państwa, wskutek 
nieprawidłowej księgowości, na 4.500.000 zł.

Wrocław. — Jednym z najstarszych ludzi 
w Jeleniej Górze jest p. Władysław Wadyń- 
skl, autochton, zam. przy ul. Boi. Prusa W 
tych dniźfch p. Wadyński obchodził dziewięć­
dziesięciolecie urodzin.

Katowice. —t Fabryka lamp górniczych w 
Katowicach produkuje na użytek polskich 
kopalń 10 tysięcy lamp górniczych miesięcz­
nie. Są to lampy karbidowe.

Wpływ cebuli na zdrowie
Cebula ma wielkie zastosowanie jako po­

karm i ludowe lekarstwo. Cebula zawiera w 
sobie dużo życianów (witamin), których 
brak w jedzeniu wywołuje u ludzi P zwie­
rząt rozmaite choroby.

Jako ludowego, często skutecznego lekar­
stwa używają cebuli ugotowanej lub pie­
czonej przeciwko zaziębieniu, połączonemu z 
kaszlem 1 chrypką. Również bywa ona uży­
wana przy zakatarzeniu i wstrzymuje od 
dalszego postępu tej dolegliwości, kończą­

•eeoeeee*»eee®*»eeeeeeee I Przygody Rafała Pigułki : eeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeee

Raf się poczuł przyrodnikiem
I z małym aparacikiem 
Wszystkie małpki podpatruje 
Przy tym także je filmuje.

Ale znanym jest oddawna, 
te s małp małych i dużych, żadna, 
Nie wątpi o swym rozumie — 
Wyższość swą narzucać umie.

Gdy Rafa małpki spostrzegły 
zaraz też spisek uknuły
A Raf zaniepokojony 
Woli umykać do żony.

94) (Ciąg dalszy)
— Skądże przypuszczasz, że byłem 

pierwszym? Ona ci tego chyba nie 
mówiła ?...

— Nie pytałem jej o to — pytam 
ciebie.

— Więc słuchaj! — zawołałem z nie­
smakiem. —* Jeśli znasz obyczaje, pa­
nujące w starożytnej Romie, choćby z 
„Quo Vadis”, tedy wiesz, że dziewczę­
tom istotnie jeszcze dziewiczym, bie 
łono nogi wapnem, gdy je wystawiano 
na rynek niewolnic. Otóż ja nigdybym 
po taką, dla własnej zabawy, nie się­
gnął — rozumiesz? bo mi na to nie 
pozwala moja etyka. Skoro taki kwiat 
wiejski nie może się stać moim na za­
wsze, do czego zresztą nie mam ani po­
wołania, ani pragnień, przeto pączki 
niewinne omijam zdaleka i celowo, z 
powodu tej właśnie etyki. Zrozumia­
łeś?...

Ganiewicz westchnął zabawnie.
— I mnie się zdawało, że ona mu- 

siała być heterą wiejską, choć tak mło­
da, nawet mówią, o tym, ale ona je­
dnak zakochana w tobie na umor.

— Mam wrażenie, że mi ją od bijesz 
i życzę powodzenia.

Śmiałem się z rozpromienionej mi-
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ny Ganiewicza a gdy zostałem sam, 
zamyśliłem się nad potęgą miłości i 
zmysłów. Czy można pojęcia te roz-

Polled dzielić krańcowo?... Chyba nie! Tyl-
dostać manifestanci. | ko w jednych wypadkach siła ciężko-

ści przeważa na zmysłach, w drugich 
na uczuciu idealnym, duchowym. Je­
dnakże przy budzeniu się miłości sil­
niejszym czynnikiem są zmysły, gdyż 
one występują pierwsze i dopiero pod­
sunięty przez nie objekt, który na nas 
podziałał podniecająco, możemy po­
tem pokochać idealnie. Wątpię, by 
mężczyzna mógł pokochać kobietę od- 
razu duchem tylko, bez zmysłowej 
podniety, czyli bez tego, co nazywamy 
podobaniem się, zrobieniem wrażenia, 
oczarowaniem it.d. Ale czar, urok, to 
już zew ducha, to już coś innego, głęb­
szego. Natomiast wdzięk może być 
tylko zewnętrznym uplastycznieniem 
zmysłowej siły danej kobiety i może 
być początkiem przeczuć rozkosznych. 
Kobieta wdzięczna może budzić nawet 
wyłącznie tylko pokusy zmysłowe, ale 
— urocza — porywa silniej... inaczej. 
Odsuwa zmysły na plan drugi, a pod­
nieca i zachwyca prestigem swej we­
wnętrznej duchowej istoty, którą się 
przeczuwa, jak się przez lazur prze­
czystych fal morza odgaduje na dnie 
różowe perły.

Teruś mój jest taką perlą ukrytą w 
przeczystej, lazurowej fali jej wy­
kwintnej urody, ozłoconej słońcem we­
sela i dziewiczego uśmiechu. Ale ona 
posiada również i wdzięk illustrujący 
jej czysto zmysłowe ponęty kobiece. 
Tchnie urokiem duszy i serca, czarem 
wewnętrznych walorów, lecz i upaja 
narkotykiem rozkosznych obietnic... 
Ona przepala płomieniem, bezwiednie i 
nieśmiało w niej gorejącym, który 
zdradza się zapałem, entuzjazmem i 
bujnością życia, jakie w niej wre.

To kobieta, towarzyszka, żona, ko­
chanka... O takiej marzyłem, by przy 
cennych zaletach na żonę i matkę po­
siadała w sobie zalety rozkosznej ko­
chanki, by przy powadze myśli, uczuć 
i inteligencji, łączyła w sobie bogaty 
żywioł wabiący, porywający i ciągle 
ponętny. Niech będzie pełna zapałów 
szlachetnych, energii, czynu, byle 
znowu nie krańcową, doktrynerską 
społeczniczką oddaną par excellence 
swojej działalności. Niech będzie na­
wet w dobrym stylu grymaśna i fan- 
tastka, byle nie była nudną, mazga-

jowatą purytanką, reklamującą się 
cnotą... tylko kucharką, niańką lub 
bigotką.

Kobiet podobnych do żab i glist nie 
znoszę organicznie, ani kobiet kur z 
pretensjami do baźantek, a nawet i bez 
pretensji, siedzących w kojcach i roz- 
gdakanych mniej lub więcej krzykli­
wie. Tyle się spotyka takich właśnie 
gatunków, że traciłem już nadzieję, 
czy znajdę kiedy mój wymarzony 
typ... a... oto!...

Nie! Dłużej tej bierności nie znio­
sę. Setki Orliczów, medyków, filozo­
fów, profesorów roztrącę na cztery 
wiatry i Terenię w*yrwę dla siebie.

Jadę do Rzymu!
Ojciec, gdy to usłyszał, rozjaśnił 

czoło i rzekł tylko:
— Toś Pobóg!

l.sicrpnia.
Dziś w wilię mego wyjazdu chodzi­

liśmy z ojcem długo po parku. Noc 
lipcowa rozsnuła wszystkie czary, za­
pach lip miodowy wnikał w nerwy i 
krew, odurzał. Z pól dochodziło woła­
nie derkacza, monotonne i miłe jako 
odgłos lata i wsi. Pachniały kwiaty i 
one może nasunęły memu ojcu roje 
wspomnień odległych, gdy z matką 
moją spędzali pierwsze swoje lata po 
ślubie w Uchaniach.

Wreszcie ojciec rzekł:
„(Ciąg dalszy nastąpi^.

cej się zaatakowaniem dróg oddechowych.
Jeżeli kto ma bolący psujący się ząb, to 

kładą kawałek świeżej cebuli w dziurę, albo 
obkładają nią bolące dziąsko. Na rozwija­
jący się jęczmień na oku, kładą kawałek 
świeżej cebuli, żeby się rozszedł. Przy 
krwawieniu z nosa, które się często zda­
rza u małych dzieci, kładą świeżą rozciętą 
cebulę na kark Brodawki zamiast lapisem, 
smarują sokiem świeżo rozciętej cebuli. U- 
kąszenla pszczół j os zamiast amoniakiem 
smarują sokiem świeżo wyciśniętym ze 
szczypioru t. j. zielonej łodygi cebuli.

Pierwsi zaczęli jadać duże ilości cebuli, 
jako zdrowej jarzyny starożytni Egipcjanie. 
Przy budowie swojej pyramidy król egip-
ski, Cheops, zapłacił za cebulę, czosnek i 
rzodkiew, zjedzone przez robotników, 1,600 
talentów, czyli około miliona edolarów. Nie- 
tylko dawni Egipcjanie, ale obecni żydzi i 
Grecy używają cebuli, czosnku i octu win­
nego jako środków ochronnych przeciwko 
wszelkim chorobom pomorowym. Długo­
wieczność życia Turków, Bułgarów 1 innych 
narodów, doktorzy przypisują zjadaniu 
przez nich dużej ilości cebuli i czosnku.

Przepltty kuchurnklc
Kotlety z ryb

Zasmnżyć łyike masła z łyżka maki w rondel- 
ku, dodać dwie trzecie filiżanki mleka, a w bra­
ku mleka wody 1 zagotować i odstawie od ognia, 
a wtedy wbić dwa żółtka. Wylać na wysmarowa­
na oliwą ealaterke i domieszać filiżankę zim­
nej gotowanej lub smażonej ryby, rozdroblonej 
na małe kawałki, postawić w zimnym miejscu. 
Gdy zupełnie oetygnle, wyłożyć na stolnicę i 
wyrabiać z tej masy wałeczki na kształt korka, 
umoczyć w tartej bułce, potem w rozbitym jajku 
i znowu w bułce I następnie usmażyć do zrumie- 
nienia w gorącym tłuszczu. Smażyć je najlepiej 
w drucianym koszyczku, zanurzonym w gotują- 
ojTn się tłuszczu. Bułka musi być tarta bardzo 
drobno.

Naleśniki
Cztery żółtka wpuścić do garnka, wsypać, kwa­

terkę najpiękniejszej mąki, pół szklanki mleka, 
dodać odrobinę soli i to wszystko doskonale łyżką 
wyrobić, żeby nie było grudek; potem dodać pół­
torej szklanki wody, znów rozroniĆ. wlewając po 
trochu I pianę z pozostałych białek.

Wymieszać i smażyć na dobrym ogniu, smaru­
jąc bardzo rozgrzaną patelnię masłem klarowanym, 
lub innym tłuszczem.

Pierwszyny razem trzeba dać tłuszczu więcej, 
potem wystarczy ćwierć łyżeczki, Smażąc, trzeba 
uważać, zęby się nie przypaliły a tylko straciły 
surowiznę, boby jc było trudno odwrócić i za­
wijać, przy podsmażaniu, z zawartością, jak sie­
kane grzybki, ser. marmelada itd. \

Gdy naleśniki usmażone, na obydwie strony, 
smarować przygotowaną masą, zawijać w rurki 
i lekko obsmażyć, na patelni, bacząc, by się nie 
przypaliły.

Kapusta do naleśników
Poszatkowaną cieniutko kapustę, poprzednio 

sparzywszy, podduslć w rondlu, w małej wodzie, 
dodając łyżkę masła, na małą główkę kapusty; 
usmażyć na kolor złoty jedną cebulę, dodać do 
kapusty; gdy kapusta zmięknie, odsłonić, by wy­
parowała zbyteczna wilgoć, na wolnym ogniu. 
Można do tej masy dodać nieco tłuczonego pie­
przu.

Naleśniki z jabłkami
Dziesięć jabłek obrać, powykrawać środki z 

pestkami, lekko podpiec, żeby straciły surowiznę 
ł trochę amiękły. nadziać wydrążenia konfiturą, 
lub elekanymi orzechami i rodzynkami, lub mig­
dałami. Rondel wysmarowany i bułeczką obsy­
pany. wyłożyć naleśnikami, jabłka owijać naleś­
nikami i układać w rondlu obok siebie, a miej- , 
sca próżne pozatykać naleśnikami. Przykryć w 
końcu jednym naleśnikiem i zapiec w piecu. Do 
naleśników nadają się wszelkie marmelady, po« 
wldełka, kapusta siekana, święta 1 duszona itde



Tour do Franco

Szwajcar Kubler wygrał pierwszy etap
Kia bi ii ski przybył piąty

Lille. — Już pierwszy etap biegu kolar­
skiego naokoło Francji zakończył się niespo­
dziankami. Po spokojnym i radosnym star­
cie w Paryżu, przejeździć pięknymi paryski­
mi bulwarami, walka o prowadzenie w biegu 
rozpoczęła się za miastem. W miarę jak od­
dalano się od stolicy a zbliżano do Amiens, 
Arras, Lens, walka ta wzmagała się. Szczy­
towego napięcia nabrała na brukowanej szo­
sie od Lens do Lille. Odcinek ten był naj­
trudniejszy z całego pierwszego etapu. 
Pierwszy do stolicy Flandrii wjechał Szwaj­
car Kubler a za nim podążali Mahć z dru­
żyny Francji Zachodniej, Piot z francuskiej 
reprezentacji państwowej, Holender Vooren 
i Polak Klabiński.

Walka o pierwsze miejsce rozegrała się 
pomiędzy dwoma pierwszymi kolarzami. 
Wyszedł z niej zwycięsko Sziyajcar Kubler, 
który trasę Paryż-Lille (236 km.), przebył 
w czasie 6 godz. 51 miaut 55 sek. Z uzyska­
ną bonifikacją czas jego wynosi 6 godz. 50 
min. 55 sek.

Kolejne następne miejsce zajęli:
2. Mahć (Fr. Z.), 6 g. 51’ 25”; 3. Klćber 

Piot (Fr.), 6 g. 53” 25"; 4. Vooren (Hol.), 
6 g. 53’ 25”; 5. Klabiński (Pol.), 6 g. 53* 30”; 
6. Śchotte (Bel.), 6 g." 53’ 42"; 7. Ronconi 
(Włochy), 6 g. 53’ 47"; 8. Brambilla (Wło­
chy), 6 g. 53’ 52"; 9. Robio (Fr. Z.), 6 g. 
54’ 4”; 10. Tacęa (Włochy).

11. Yietto (Fr.); 12. Idee (Fr.); 13. Leo 
Weilenmann (Szw.); 14. Danguillaume (Fr. 
Poł. Z.); 15. Pemac (Fr. Poł. Wsch.).

. Pierwszy etap biegu 
jak to możemy stwier­
dzić, zakończył się pięk­
nym sukcesem Emigran­
ta polskiego Edwarda 
Klabińskiego, zamieszka­
łego w Północnej Francji. 
Klabiński, który przed 
kilku dniami wygrał 
czteroetapowy bieg „Cri­
terion! du Dauphinće” 
potwierdził zajęciem pią­
tego miejsca w pierw­
szym etapie, swą wysoką 
klasę i dobrą formę.

Jeśli chodzi o Marcela- 
ka, którego start w biegu 
zapowiedziano, nie bierze 
on w nim udziału. Został 
wycofany nieomal w o- 
statniej chwili i zastą­
piony Pawlislakiem, Po­
lakiem pochodzącym rów 
nież z Północnej Francji. 
Pawlisiak zajmuje 95 
miejsce.

Dlaczego Pnwlisiak a nic Marcelak?...
Wiadomość o wycofaniu z biegu Marcela- 

ka i zastąpienie go Pawlisiaklem, jest sen­
sacją i wywołała różne komentarze. Decy­
zja kierownictwa biegu nie może podlegać 
dyskusji i jest usprawiedliwiona. Marcelak,

Bieg kolarski dookoła Korsyki
Ajaccio. — W momencie kiedy mówi się i 

pisze tyle o „Tour de France", sportowcy 
Korsyki myślą już o innym podobnym biegu, 
ale... dookoła swojej pięknej wyspy. Bieg ko­
larski dookoła Korsyki ma się odbyć w mie­
siącu wrześniu.

Komunikat W.G. i D. Okr. II. (Bruay)
Poda je się do wiadomości, iż posiedzenie W.G. 

i D. Okr. II. (Bruay) odbędzie się w n.edzielę 
29. 6. 1947 r. o godz. 9.30 w siedzibie. Cafć Jean. 
" Członkowie Wvdzialu proszeni są o przybycie 
punktualne i w "komplecie. Sprawy bardzo ważne.

Uprasza się Kluby o wysłanie na powyższe ze­
branie po jednym delegacie wraz ze wszystkimi 
lisansami. które" były wystawione ub. roku na se-
ton 1946/47. Ryska, prezes W.G. 1 D.

Kurier Harues —- Polonia Dourges
W niedzielę 29. czerwca odbędzie się na boisku 

•Kuriera (St. Martin) spotkanie piłkarskie o mis­
trzostwo P.Z.P.N.-u Okr. Lens. Kurier — Polonia. 
Drużyna Polonii przyjedzie w silnym sKładzie. 
Początek spotkania o godz. 16-ej. Na mecz za­
prasza się zwolenników piłkarstwa i sympatyków.

Zwycięstwo Warty Calonne Lievin
Drużyna Warty Calonne Lievin .rozegrała ub. 

łi »dzieli spotkanie o tytuł mistrza Artois II. Dy­
wizji. Przeciwnikiem jej była drużyna R. C. Lens. 
Polacy pokonali gości z Lens w stosunku 2—O. 
Cala "drużyna zasłużyła na pochwałę.

W nadchodzącą niedzielę drużyna Warty roze- 
gra swe ostatnie spotkanie zaporowe o tytuł mis- 
t’-za II. Dywizji. Przeciwnikiem Warty będzie 
drużypa Annequin. Spotkanie odbędzie się na bois­
ku ..Jeune France" w Mazingarbe,

Zh.órka graczy i sympatyków o godz. 14.15 w
salle des Fetes.

Komunikat PZPN-u Okr. Lens
Terminarz gier i sędziowie^ na niedzielę 

29-go czerwca 1917 r. 
KLASA A. 

sędziaUrania Lens — Rapid Ostricourt
„Olimpia Avion — Gwiazda Lens sędzia Tho- 

r Kurier Harnes — Polonia Dourges — sędzia 
Słodkowski. ,Początek powyższych meczów o gJd^

Diana Lievin — Gwiazda Bully o godz li-tcj 
sędzia Leśnik. KLAgA g

Urania Lens — Rapid Ostricourt o gnlz. H.33.
Gry ó mistrzostwo kl. A. i B. Warta Noyeiles - 

Paoid Lens są odwołane. Taksamo odwołaną jest 
gra o mistrzostwo klasy B. Diana L.ev-.n 
Gwiazda Bully, która odbędzie s.ę w terminie 
r Zn J B. Musielak, przew. W.G. i D. Okr. Lens.

Komunikat K. S. Promień
Przedostatni mecz o wejście do (II. dvwizj. A i- 

tois odbędzie się w niedzielę 29. Czerwca o godz. 
cihlJllenaD^UPromieniaUprzykżdzA C. T' Fas en 

wygra ten/d&ydujący mecz, grać będzie w II. 
d>zI"rzadrtOProm!enla zawiadamia, łe treningi dla 
gra«y Promienia odbędą s.ę w śntfe na stadio- 
X1!iTivalL'aB*°— Klub sport. Promień urządza w nie- 
j in ainrnnia wycieczkę autobusem nad m<»- 
S^d 6ray-dunes plage. Cena od osoby 290 _fr 
W=zvstkie miejsca siedzące. Odjazd o gcd., . j 
rano od P. Zgóreckiego. Zapisy na udz.a » 
citczce przyjmuje prezes — Łuczak Jozef.

o którego naturalizacji mówiono 1 pisano tak 
dużo, został z tego tytułu zakwalifikowany 
do francuskiej reprezentacji regionalnej. De­
kret naturalizacyjny nie ukazał się jednak 
dotąd w „Journal Officiel”, wobec czego 
Marcelak w myśl ustawodawstwa francus­
kiego uchodzi nadal za cudzoziemca. Musiał 
ustąpić miejsca swemu koledze naturalizo- 
wanemu, Pawlisiakowi.

As kolarstwa emigracyjnego, gdyby był 
wiedział o tej niespodziance^, byłby się zgło­
sił do drużyny „Cudzoziemców z Francji” i 
wraz z Klabińskim tworzył piękny reprezen­
tacyjny „tandem” polski.

Było niestety zapóźno. Z żalem w sercu 
Marcelak wycofał się. Miejmy jednak na­
dzieję, że zaszczyt wzięcia udziału w biegu 
nie ominie go w przyszłym roku.

W czwartek kolarze jadą z Lille do Brukseli, 
w piątek z Brukseli do Luksemburgu, a w sobotę 
28 bm. z Luksemburgu do Strasburga.

Dalszy szczegółowy rozkład etapów
4. etap, 28 czerwca, 263 km. — (Odjazd o godz. 

10.20, przyjazd o 16.20). — Luksemburg, Thion- 
ville, Metz. Chateau-Salins, Sarrebourg, Phals­
bourg. Saverne, Mannoutiers, Strasburg.

5. etap, 29 czerwca, 248 km. — (Odjazd 0 godz. 
9.3Q, przyjazd o 1620). — Strasburg, Sćlestat, 
Colmar, Mulhouse, Belfort, Sochaux, Montbćliard, 
L’Isle-sur-le-Doubs. Baume les Dames, Besanęon.

6. etap, 1 iipca, 249 km. — (Odjazd o godz. 
9.30, przyjazd o 16.25). — Besanęon, Quingey, 
Mouchard. Arbois, Poligny, Lons-le-Saunier, Gui- 
seaux, Coligny, Bourg, Ponot-d’Ain, St-Denis-en- 
Bugey, Lagnieu, Crćmieu, Chamagnieu, St-Laurent 
de Mure, Bron, Lyon.

Przejazd kolarzy przez Pola Elizejskie w Paryżu.
7. etap, 2 Lipca, 173 km. — (Odjazd o godz. 11-ej. 

przyjazd o 16.40). — Lyon, Bourgin, La Tour du 
Pin, St. Gśnix sur Guiers. Col de la Crusille, Col 
de 1’Epine, Cognin-Chambóry, Col du Granier, 
Saint-iPerre-d’7ntremont. Col du Cucheron, St. 
Pierre de Chartreuse, Col de Porte, Grenoble.

Komunikat PZPN-u Okr. Nord
Zarząd Okręgu zwołuje-zebranie okręgowe dnia 

29. bm. o godz. 10 rano w lokalu ob. Pakuszew- 
sklego w Denain. O liczny udział prosi Zarząd.

Swarczyński, sekr. okr.

Koszykówka w Ćalonne Ricouart
W niedzielę. 29. czerwca z okazji kiermaszu 

na 6-ce, uiządza miejscowy klub koszykówki na 
boisku obok 6-ki, trzy spotkania: o godz. 15 Ca­
lonne — Camblain (oddz. męski), o godz. 16-tej 
Calonne — Camblain (oddz. żeńsk.) i o godz. 17 
gra rewanżowa pomiędzy oddz. I. i H.

Oddz. koszykówki z Calonne urządza w lipcu 
13. 14 i 15 3-dniową wycieczkę do Arques przy 
St. Omer i Clair Marais. Wycieczka ta odbędzie 
się dla członków i sympatyków klubu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz.

Przed wyjazdem, 6. Iipca odbędzie się zebranie 
informacyjne o godz. 11-tej u p. Courtois.

Komunikat K.P.H. Okręg Bruay
Koła Przyjaciół harcerzy 1 Hufce harcerzy pol­

skich z miejscowości Bruay en Artois, Divion, 
Maries, Auehel, Noeux les Mines, Calonne Ri­
couart, Bethune, Barlin, Haillicourt, zarządy K. 
P. harcerzy, hufcowych i hufcowe, drużynowych 
i dnuynowe, zaprasza się na zebranie informacyj­
ne w sprawie dni sportowych obwodu. Zebranie 
odbędzie się w harcówce na szybie 5. W Divion, 
pod przewodnictwem pierwszego wice-prezesa O- 
kręgu I. K.P.H. Wiartowskiego Józefa o godz. 
15-ej dnia 29. czerwca punktualnie.

(—) J. Wiatrewski, wice-prezes KPH Ork. I. 
(—) Talarczyk Z., komendant hufca.

Komunikat Z. H. P.
Przypominam Komendzie I. Okręgu harcerek. 

Druhny hufcowe, drużynowe i wodzów zucho­
wych. że ostatnia przedzlotowa odprawa odbędzie 
się dnia 29. czerwca w niedzielę na Lorecie. Zbiór­
ka w Lens w sobotę 28. czerwca o godz. 7--ej 
wiecz. w ,,Cafć Polonia" u p. Goldmana naprze­
ciwko dworca Lens. Wyjazd na Lorette o godz. 
8-ej wiecz. . . „ . .

Druhny które nie będą mogły przybyć 28 br. 
aby razem wyruszyć, przybędą same w niedzielę 
29. punktualnie o godz. 10-tej rano. Zbiórka w 
sali oberży przy kościele ,,Notre Dame de Lo-

Druhny drużynowe, które w swej drużynie ma­
ją przygotowane druhny, do przyrzeczenia zabio- 
rą je z sobą na „Lorettę" gdzie odbędzie się bieg 
harcerski, dla tych druhen które złożą przyrze­
czenie na zlocie.

Osobnych zawiadomień się nie wysyła, Czuwaj .
Janina Niedźwiecka, kom. harcerek.

37-ma rocznica gniazda Sokoła 
w Dechy

Przy udziale gniazd Okręgu II.. jak Ecaillon- 
Vuillemin. Ostricourt. Dourges, Waziers N D. 
Montigny en Ostrevent i Frais Marais, odbyła się 
37-ma rocznica, jednego z najstarszych gniazd 
Związku Sokolstwa Polskiego we Francji gniazda 
Dechy pod Douai. , , ,

Gniazdo posiada wielką liczbę starych członków 
i dobrze wyćwiczony oddział sokołów i sokolic. 
Gniazdem kieruje stary około 70-cio letni działacz 
sokoli druh Tomasz Krupką. Sekretarzem jest 
druh Andrzej Skorupka, a naczelnikiem druh Cze­
sław Szymczak. , . . , - • jPrzed otwarciem uroczystości, stanęło 5 gniazd 
do biegu sztafetowego 4X100, o nagrodę wędro­
wną, którą ofiarował gospodarz sali pan Migdał. 
Zwyciężyło gniazdo Ecaiilon-Vuillemin, w czasie 
48 3/5. "Zaznaczyć trzeba, iż gniazdo to, posiada 
również nagrodę wędrowną Okręgu II. Do biegu 
na 3.000 metrów, stanęło 14 druhów. Nagrodę I. 
zdobył druh Czesław Maliński, z gniazda Waziere, 
w czasie 9 m. 40 4/5 sek., nagrodę II. druh Stan. 
Plewa z Dechy, nagrodę III. druh Bolesław Szłap- 
ka z Dourges. • . .Przv otwarciu uroczystości wystąpił złączony 
chór "Koła śpiewu „Dzwon Zygmunta" z Waziers 
i „Lutnia" z Dechy, pod kier. p. Nowaka Odśpie­
wał hymny narodowe i kilka innych pieśni.

Druh Fr. Musielak, prezes Okręgu II. dziękował 
gniazdom Okręgu II, za liczne przybycie na uro­
czystość zaapelował do drużyny sokolej, by jak 
najliczniej wzięła udział w Zlocie Okr. II. w 
dniu 13 Iipca br. i w Zlocie Związkowym dnia 
10 sierpnia br. w Noeux les Mines. W końcu od­
znaczył zasłużonych druhów gniazda, złotą od­
znaką" zasługi, Stanisława Biskupa, Walentego 
Gumnego i Czesława Szymczaka. Przemówił rów­
nież krótko ale pięknie, miejscowy ksiądz prób.
Soczówka. _ , . . . .Kolejno wystąpiły gniazda z ćwiczeniami zlo­
towymi Gniazdo Dechy wykonało ćwiczenia wolne, 
sokolice z gniazda Dechy i Montigny en Ostreyeut 
również ćwiczenia wolne a sokoli z gniazda Mon­
tigny en Ostrevent ćwiczenia z ciężarkami. So­
kolice z gniazda Frais Marais wystąpiły z pira­
midami. gniazda Dechy i Montigny en Ostrevent, 
z laskami a sokolice z Dechy i Montigny en Ostre­
vent wspólnie z ćwiczeniami maczugami. Sokoli 
z gniazda Montigny en Ostrevent wykonali także 
ćwiczenia maczugami. Gniazda Waziers, Frais 
Marais i Dechy wystąpiły poza tym z pii-amidami. 
Występy zakończono z krakowiakiem, odtańczo­
nym przez gniazdo Dechy.

Wszystkie występy okazały żywotność gniazd 
Okresu IIJak to zwykle bywa, uroczystość zakończono 
zabawą taneczną. Gniazdo Dechy, odniosło wielki 
sukces moralny i materialny, bo obszerna salą 
była zapełniona. W dalszej trudnej, wytrwałej 1 
szlachetnej pracy, dla idei sokolej, życzymy So­
kolstwu. jak najlepszego rozwoju na przyszłość. 
„Czołem". _____

LONDYN (Wimbledon). — W drugiej 
kolejce rozgrywek tenisowych w grupie pań 
Jędrzejewska przegrała z Hilton (W. Bryta­
nia) 4:6, 7:9.

IX. Walny Zjazd Delegatów Związku Kat. 
Stow. Mężów Polskich — 29 hm. w LENS
W niedzielę 29 bm. odbędzie się w Lens, w 

patronażu St. Leger (8, rue de 1’Hospice), 
IX Zjazd Delegatów Związku Katolickich 
Stowarzyszeń Mężów Polskich we Francji.

Program Zjazdu został ustalony następu­
jąco:

O godz. 10 Msza św. na intencję Związku 
w kaplicy polskiej; o godz. 12: obrady na 
sali patronażu przy kościele St. Leger (8, 
rue de 1’Hospice); 1) otwarcie Zjazdu i po­
witanie gości i delegatów: 2) odśpiewanie 
hymnu stowarzyszeń katolickich; 3) stwier­
dzenie obecnych; 4) odczytanie protokółu z 
ostatniego Walnego Zjazdu; 5) składanie ży­
czeń prze^ gości i przedstawicieli; 6) spra­

Uczczenie Poległych w walkach 
w Północnej Francji

Polacy!
W niedzielę, dnia 29 czerwca na wzgórzu 

Lorette pod przewodnictwem Jego Ekscelen­
cji Ks. Biskupa z Arras odbędzie się uroczy­
stość francusko-polska: uczczenie poległych 
w walkach w północnej Francji.

O godzinie 11.30 uroczysta msza św. w 
Bazylice. O godz. 15.30 nieszpory ze śpie­
wami francusko-polskimi.

Tą. drogą zapraszamy Rodaków o wzięcie 
licznego udziału w tej manifestacji przyjaź­
ni francusko - polskiej.

Ks. Kanonik Antoni Szewczyk, 
Dziekan Północnej Francji.

„Tour de France”
w przejeździe przez Lens

Przejazd kolarzy przez Lens był zapowie­
dziany na godz. 15 min. 25. Już jednak przed 
godziną 14-tą zaczęła się gromadzić na tra­
sie publiczność, która w chwili nadjechania 
kolarzy szczelnie zapełniła ulice, prowadzące 
przez środek miasta. Okazało się, że kilka 
lat przymusowego „snu” w niczym nie zasz­
kodziło wyścigowi na popularności.

Wśród widzów byli zarówno starsi jak i 
młodsi, kobiety jak i mężczyźni, interesują.- 
cy się sportem stale jak 1 przygodni „kibi­
ce”.

Na długo przed przybyciem kolarzy za­
częły przejeżdżać samochody reklamowe, 
głosząc „doskonałość” tego czy innego pro­
duktu. Następnie zaczęły się pojawiać samo­
chody wielkich pism paryskich, niektóre u- 
rządzone wprost komfortowo.

Wreszcie ukazał się pierwszy kolarz nr. 
83. Danguillaume (Tours) witany oklaskami. 
Za nim w krótkim odstępie przejechała 
większa grupa a w niej Yietto, druga grupa 
a w niej Klabiński. Następnie reszta ko­
larzy, rozbitych na większe i mniejsze grupy.

Sylwetki kolarzy w różnokolorowych ko­
szulkach przewijały się szybko przed ocza­
mi widzów, a huk motorów samochodowych 
i motocykli napełniał powietrze.

Wszystko szybko się skończyło. Rzadko 
kto wiedział w jakiej kolejności przejechali 
kolarze, gdyż numery trudno było w szyb­
kim pędzie zauważyć. Wieczorem zaś mi­
liony osób we Francji; w tym tysiące z 
Lens, słuchały pilnie radia^ aby dowiedzieć 
się kto wygrał pierwszy etap odrodzonego 
„Tour de France”... • ■ ' ' /

LIEVIN. — W sobotę 28 i w niedzielę 29. bm. 
Komitet Pracy Społecznej przy kopalni Lievin i 
mieście Lievin urządza wielki kiermasz w pięk­
nym parku Rollencourt w Lievin. Komitet za* 
prasza na kiermasz całą Polonię z okolicy Lie­
vin Dochód z uroczystości będzie przeznaczony 
na rzecz kolonii letnich dla dzieci szkolnych

Początek uroczystości w sobotę o godz. 20-tej. 
Na program złożą się: Występ chóru francuskie­
go, występ orkiestry miasta Lievin. występ z pol­
skimi tańcami narodowymi i ze śpiewem koła 
młodzieży z Billy Montigny 1 koła młodzieży z 
Calonne Lievin. występ zespołu francuskich tan­
cerzy z opery w Lille; o 23 zabawa. Między wy­
stępami loteria. W niedzielę 29. bm. O godz. 15 
mecz piłki nożnej z udziałem zawodników z Douai, 
bpks, loteria; od 21. zabawa taneczna.

HARNES. — (Zakończenie roku szkolnego). — 
Zawiadamiamy wszystkich rodaków z Harnes, że 
w niedzielę dnia 29. bm. odbędzie się w szkole 
męskiej szyb 21 uroczyste zakończenie roku szkol­
nego polsko - francuskiego połączonego z wysta­
wą robót ręcznych szkoły żeńskiej.

Otwarcie uroczystości rozpocznie eię w szkole 
męskiej szyb 21 o godz. 11 rano

Uroczystość popołudniowa połączona z wystę­
pami dzieci szkolnych, oraz organizacji społecz­
nych polskich i francuskich rozpocznie się o go­
dzinie 17 *po południu. Program uroczystości po­
południowej będzie bardzo urozmaicony.

Wstęn na uroczystość 20 fr. .
Powyższa uroczystość zakończy się odśpiewa­

niem hymnu polskiego 1 francuskiego.
Za Komitet: -Dyrektor szkoły męskiej.
DOURGES. — (Zarząd Sokoła). — Prezes: Prze­

woźny Józef. Citć Bruno 204; sekr.: Kolańczyk 
Stan., Citć Bruno 474; skarb.: Dryjański Igna­
cy; naczelnik: Twardowski Wacław.
BILLY-MONTIGNY
„COLISfcte” __J----------- ---------------- -

W każdą sobotę i niedzielę
„DANCING” 

z udziałem orkiestry braci Kabatów 
Wesołość — żywość — Rytmri

Komunikat Zvv. Podoficerów Rezerwy 
we Francji

Podaje się do ogólnej wiadomości, iż w nie­
dzielę 6. Iipca br. o godz. 10 rano w kościele 
polskim św. Elżbiety przy rue de Bethune w Lens, 
zostanie odprawiona Msza św. żałobna za spo­
kój duszy śp. tragicznie zmarłego generała Wła­
dysława Sikorskiego (4-ta rocznica). Aby uczcić 
pamięć wielkiego żołnierza Polski. Zarząd Związ­
ku Podoficerów" Rez. R. P. we Francji prosi or­
ganizacje byłych wojskowych. Rodzin Pol. Zw. 
Obr. ojcz.. Tow. kościelne. POWN. oraz wszyst­
kie te. które posiadają sztandary, a w dniu tym 
są wolne, o łaskawe przysłanie ich na Mszę św. 
do kościoła. , .

Za Zarząd: Józef Strzemłalskl.

KSMP.Ż. i M. Okr. Billy Montigny
Podaje się do wiadomości wszystkim Zarządom 

KSMP.-ż. i M.. że w niedziele dnia 29. 6. br. o 
godz. 5-tej w Domu Polskim w Sallaumines, rue 
Valenciennes (niedaleko Grosse Berline) odbędzie 
się zebranie okręgowe. Wszystkie Zarządy KSMP. 
ż. i M. z Harnes. Billy Montigny, Montigny en 
Gohelle, Sallaumines, Rouvroy, Merlcourt Maroc 
są proszone o przybycie na to zebranie. Zaznacza 
się. że na porządku obrad sprawa ważna a mia­
nowicie zlot okręgowy w Rouvroy - Noumea w 
dniu 27. Iipca br. Poszczególni komendanci winni 
przybyć z gotowym planem rozgrywek sporto­
wych a poszczególne zarządy z gotowym progra­
mem urozmaiceń. Przypomina się w tym wzglę­
dzie uchwałę ostatniego zebrania w Merlcourt - 
M3T0C.

Za Zarząd Okręgu Billy Montigny:
Woźniak, prezes.

Rocznica i Konkurs Mandolinistów 
„Sonora” w Houdain

W niedzielę 29. czerwca odbędzie się 12-ta rocz­
nica istnienia klubu Mandolinistów ,.Sonora" 
Houdain. Uroczystość organizowana z tej okazji 
będzie połączona z konkursem muzycznym o na­
grody. W konkursie biorą udział Kluby mando­
linistów i inne kluby muzyczne.

Uroczystość odbędzie eię w sali . p. Pawłow­
skiego i rozpocznie się o godz. 16-tej odegraniem 
marsza powitalnego. Wprowadzenie towarzystw 
rozpocznie się już o godz. 15-tej.

Na uroczystość zaprasza się miejscową i oko­
liczną Polonię.

Kluby i towarzystwa, które z braku adresów lub 
z innych powodów nie otrzymały zaproszenia, u- 
prasza się uważał niniejsze za zaproszenie.

HOUDAIN. — Zarząd OPO. Prezes: Skorczyk 
Józef, rue F. Espery 66: sekr.: Sroka Jan, Mont­
golfier 14; skarb.: Żarek Ignacy;

Wszelką korespondencję należy nadsyłać na rę­
ce sekretarza.

HAILLICOURT 6-ka. — Zarząd Koła podaje do 
wiadomości członkiniom, że przyjmuje zapisy 
członkiń i dzieci na wycieczkę w dniu 3. Iipca na 
wzgórze Lorette. Należy się pospieszyć. -Zbiórka 
wyjeżdżających na wycieczkę odbędzie się o go­
dzinie 8-ej w sali p. Bercala. Zarząd. 

wozdanie z działalności: a) prezesów okrę­
gowych, b) prezesa Związku, c) skarbnika 
Związku, d) Księdza dyrektora; 7) dysku­
sja nad sprawozdaniami; 8) wybór nowego 
zarządu; 9) referat p. Piechockiego z Syn­
dykatu Chrześcijańskiego; 10) dyskusja nad 
referatem; 11) wnioski nadesłane; 12) wol­
ne głosy; 13) uchwalenie rezolucji i telegra­
mów; 14) zamknięcie Zjazdu i odśpiewanie 
hymnu „Boże coś Polskę”.

166 osób
wyjechało drugim pociągiem 

repatriacyjnym z Douai
Douai. — W środę 25. czerwca wyjechał 

z dworca Douai drugi w tym roku 
transport z reemigrantami polskimi. Wraca­
jący do kraju, poza nielicznymi wyjątkami, 
grupowali się z robotników fabrycznych i 
rolnych, przeważnie departamentu Nord. 
Ilość osób wyjeżdżających wynosiła 466, 
przyczyni 416 osób przypadało na dorosłych, 
42 osoby na dzieci od 4 do 10 lat 1 18 na 
dzieci od 0 do 4 lat.

Pociąg środowy, podobnie jak wszystkie 
poprzednie, był przystrojony zielenią 1 sztan­
darami o polskich barwach narodowych.

żegnali Rodaków powracających do kraju 
przedstawiciele organizacyj społecznych o- 
raz konsul gen. Chiczewski z Lille.

Z procesu ,Abwehr” w Douai

Ferran, Pollet i Gantiez 
skazani na śmierć

Douai. — W środę 25. bm. zakończył się 
proces przeciw zdrajcom z grupy „Abwehr”. 
Główni oskarżeni, Ferran, Pollet i Yvette 
Gantiez, którym wykazano kompleks stra­
sznego i zgubnego działania przeciw ojczy­
źnie, zostali skazani na karę śmierci. Na ka­
rę śmierci, lecz zaocznie, zostali również ska­
zani Pierre Bedet i Suzanne Durou.

Na dożywotnie ciężkie roboty została ska­
zana Georgette Gabriel, pozostali zaś oskar­
żeni na krótsze lub dłuższe kary więzienia. 
Tylko Emilia Lherminet nie została skazana 
na więzienie, lecz utratę praw obywatelskich.

OSTRICOURT - OIGNIES. — (Komunikat Kom. 
Tow. Miejsc.) — Kom. Tow. Miejsc, podaje do 
wiadomości, iż Msza św. za śp. Wł. Raczkiewlcza, 
odbędzie się w niedzielę 29. bm. o godz. 10.30 w 
kościele św. Józefa (Chapelle). Tow. proszone są 
o wydelegowanie sztandarów z krepą.

Specjalnych zaproszeń nie wysyła się. Niniej­
szy komunikat, uprasza się uważać za zaproszenie.

Za Zarząd: Koch, prezes.

Komunikat Okręgu I.
Zw. Kół Śpiew, we Francji

Wydział Okr. I. Zw. Kół śpiew, we Francji, po­
daje do wiadomości, iż generalna lekcja śpiewu 
zbiorowego chóru miesz. Okr. I. odbędzie się w 
niedzielę dnia 29. bm. (w dzień zjazdu) punktual­
nie o godz. 13.30 w sali rue des Ecoles, 26, w 
Douai (sala zebrań Związku Kół śpiew>). Na­
stępujące Koła winny się obowiązkowo stawić: 
„Fiołek" Macou Conde, „Harfa" Escaudain, 
„Jedność” Lourches, „Słowik" Fenain, „Harfa" 
Ecaillon, ..Nowowiejski" Ostricourt

Wszystkie Koła śpiewacze Okr. I. czynne lub 
nieczynne posiadające sztandary są proszone o 
wysłanie takowych obowiązkowo na nabożeń­
stwo do kościoła Notre Dame w Waziers.

Marcin Szymański prezes okr. I. Z.K. ś.

Naprawimy nasze codzienne 
zużywanie sil

żyć. oznacza zużywać codziennie nasze siły. Z 
biegiem czasu to zużywanie wyraża się w zmęcze­
nie, bolesnym załamaniu się. w bólach głowy, w 
chorobach nerwowych itd... Co robić? zażyć QUIN- 
TONINY, ten potężny środek wzmacniający, który 
odpędza zmęczenie, naprawia i podtrzymuje siły. 
We wszystkich aptekach. — (Visa 846 P. 2343).

(18-st M.)

PARYŻ. — (Z życia Polskiego Tow. Technicz­
nego). — W sobotę dn. 28. czerwca o godz. 20.15 
punktualnie odbędzie się w lokalu 2. rue Euler 
metro Georges 5, zebranie, na którym p. prof. 
Borowski, profesor Politechniki Warszawskiej o- 
mówi wyższe szkolnictwo techniczne w Kraju a 
w szczególności pracę Politechniki Warszawskiej.

Na zebranie to zapraszamy wszystkich zainte­
resowanych szkolnictwem technicznym w Polsce.

Tajny skład broni kolo Soissons
Soissons. — U niejakiego Alfreda Durand 

zamieszkałego w Venizel znaleziono 4 kara­
biny maszynowe,. 1 karabin typu Mauser, 6 
min przeciw-czołgowych, 200 granatów oraz 
amunicję do K. M. i K. b. — Duranda are­
sztowano.

MELUN. — (Wypadek w czasie transpor­
tu więźniów). — W czasie przewożenia więź­
niów z centralnego więzienia w Melun, prze­
wróciła się przyczepka. w której znajdowali 
się skazani oraz 2 strażników. — Jest 26 
rannych w tym 1 bardzo ciężko.

MANTES - GASSICOURT. — (Makabrycz­
ne odkrycie). — M. Legnueux, miłośnik spor­
tu wędkarskiego łowił spokojnie rybki w Se­
kwanie kiedy nagle zauważył pływający po 
wodzie, olbrzymich rozmiarów pakunek. Przy 
pomocy znajdujących się w pobliżu maryna­
rzy przyciągnął on go do brzegu, a po odpa- 
kowaniu znalazł w nim trupa mężczyzny.

ARGENTELTL. — W sobotę dnia 28. czerwca 
o godz. 20.30 w baraku „Gymnase" odbędzie się 
zebranie MKR PPS w Argenteuil.

TROYES (Aube). — Zarząd Kola Rezerwistów 
i b. Wojskowych podaje do wiadomości, że w nie­
dziele 29. czerwca br. o godz. 15-tej odbędzie się 
zebranie Koła w świetlicy polskiej przy 18, rue 
Neuve des Charmilles. Ważne sprawy.

DIJON. — Rada Narodowa podaje do wiado­
mości wszystkim Polakom zamieszkałym w Dijon 
i okolicy, że w niedzielę 29. częrwca 1947 w sali 
„Eveille” przy ulicy J. B. Ęaudin odbędzie się 
impreza teatralna na której odegrane będą: kro- 
tochwila w jednym akcie p. t.: „Błażek opętany", 
komedia w 1 akcie p. L: „Przygody Pana Ed­
warda" — Z. Przybylskiego. Dochód z uroczy­
stości przeznaczony będzie na szkołę polską w 
Dijon.

MONTLUCON. — Rada Rodź, urządza w nie­
dzielę 29-go czerwca br. zabawę taneczną w sali u 
p. Schmidta. Dochód przeznacza się na zakończe­
nie roku szkolnego. Początek zabawy o godz. 21.

AGEN. — (Panika w mieście). — W śro­
dę popołudniu powstał pożar w olbrzymim 
garażu Citroen.

Zanim pracujący tam personel mógł przy­
stąpić do akcji ratowniczej płomienie obję­
ły już sąsiedni budynek. Pożar rozszeżył się 
z taką szybkością, że mieszkańcy tej dziel­
nicy objęci paniką poczęli ewakuować swe 
mieszkania. Straż pożarna zdołała jednak u- 
ratować sąsiednie budynki. Ofiar w ludziach 
poza jednym rannym nie było. Szkody prze­
kraczają 15 milionów fr.
Z życia T-wa Kult. - Ośw. w Joeuf 

(M. et M.) ’
Mimo szeregu trudności, na które napotyka Za­

rząd T-wa. praca nie ustaje — przeciwnie za­
wdzięczając bardzo czynnemu prezesowi ob. Ka- 
perze, przy pomocy i zrozumieniu dzielnych człon­
ków, Tow. realizuje swój program pracy. Tak Za­
rząd jak i członkowie rozumieją i należycie doce­
niają znaczenie oświaty dla starszych a zwłaszcza 
dla młodzieży.

W dniu 25. maja br., Zarząd T-wa wraz z swy­
mi członkami obchodził święto Konstytucji 3-go 
Maja. Między innymi referat ob. Saletry o Kon­
stytucji był wspaniały.

Obecny na wyż. wym. obchodzie prezes Tl. Okr. 
w Metz, oh Urbański w gorących słowach podzię­
kował ob. Saletrze za referat a prezesowi miej­
scowego T-wa za pracę — oraz zwrócił się do 
obecnych z apelem, by w swej pożytecznej pracy 
nie zrażali się timdnościami, które są p<"> to, by 
Je pokonywać. Obecny.

Srebrny Jubileusz życia zakonnego
Piękną uroczystość jubileuszową przeżywała w 

ubiegłą niedzielę młodzież katolicka z Maries les 
Mines spędzającą letnie wywczasy na kursie wa­
kacyjnym w Katolickim Ośrodku Młodzieży w La 
Fertó sous Jouarre (S; et M.)

W dniu 22. czerwca O. Efrem, kapucyn, były 
gwardian z Warszawy, obchodził w gronie księży 
Oblatów 25-lecie swego życia zakonnego. Uro­
czystość rozpoczęła się o godz. 10, uroczystym 
nabożeństwem we francuskim kościele parafial­
nym. Celebrował je O. Efrem w asyście mfejsco- 
wego dziekana, ks. Griffaad i ks. superiora Sto­
larka. Kazanie wygłosił ks. Lallemand, podkre­
ślając zasługi Jubilata, który przeszło 5 lat spę­
dził w niemieckich obozach koncentracyjnych w 
Saxenhausen i Dachau. Pienia kościelne na czte­
ry głosy wykonał chór KSMP. m. i ż. z Marłeś 
les Mines pod batutą ks. prof. Czajki. Licznie 
zgromadzona z tej okazji ludność francuska u 
rządziła na placu przed kościołem owację mło­
dzieży winszując chórowi nadzwyczaj udanego 
występu.

W godzinach wieczornych w jednej z sal Ośrod­
ka odbyła się akademia ku czci dostojnego Jubi­
lata. Najmłodsza druhna i najmłodszy druh wrę­
czyli O. Efremowi bukiet czerwonych róż, a o- 
piekun Stowarzyszenia, p. Władysław Wawrzy­
niak, złożył w imieniu wszystkich druhen i dru­
hów serdeczne tyczenia. Nastąpiły deklamacje, 
inscenizacja fragmentu „Nocy Listopadowej” Wy­
spiańskiego, występy chóru, tańce itd. W miłym 
1 podniosłym nastroju spędzono urozmaicony wie­
czór. Akademie zaszczycili swą obecnością: ks. 
dziekan Griffaud. miejscowi księża Oblaci z ks. 
superiorem Stolarkiem na czele, ks. Wachowicz 
z Kanady, ks. Goinda z Anglii, O. Jacek Dą­
browski — sekr. gen. Polskiej Misji Katolickiej 
w Paryżu, miejscowe polskie siostry Urszulanki, 
kierowniczka kursów żeńskich — p. prof. Ale- 
xandrowicz i inni.

Uroczystość zakończył O. Efrem krótkim prze­
mówieniem, w którym dziękował Ojcom Oblatom 
oraz młodzieży za piękny dzień. Uczestnik.

Wiadomości z Be Igr
Ogółom zginęło 17 osób 
w pożarze min. Oświaty 

w Brukseli
BRUKSELA. — Pożar gmachu minister­

stwa oświaty, jedna z największych katas­
trof tego rodzaju w Brukseli od lat kilku­
dziesięciu spowodował ogółem śmierć 17 o- 
sób. Ofiary zginęły bądź to w płomieniach 
bądź teź poniosły śmierć, skacząc z wyższych 
pięter w dół.

Jako znamienne podkreśla się, że w po­
dziemiach ministerstwa znajdowały* się liczne 
filmy dokumentaryczne, dokonane przez 
Niemców w okresie okupacji. Filmy te były 
wielce kompromitujące dla szeregu osób. 
Nie jest więc wykluczonym, że tajemnicza 
ręka podpaliła filmy, aby usunąć kompro­
mitujące dla kolaboratów świadectwa.

ANTWERPIA. — Robotnicy warsztatów 
naprawczych statków strajkujący od paru 
dni podjęli pracę.

U Polonii Retinne
W niedzielę dnia 29. bm. przybędzie do Retinne 

rozegrać mecz przyjacielski z Polonią, drużyna 
Hufca Liege. Gracze drużyny gości występują w 
klubach belgijskich 1 są znani poza swym okrę­
giem. Mecz będzie spotkaniem próbnym, po któ­
rym zostanie zestawiona z obu zespołów repre­
zentacja Polaków Okręgu Leodium przeciw Re­
prezentacji Polaków Okr. Mons. Spotkanie nie­
dzielne rozpocznie się o godz. 16-ej.

Zarazem podaje się do wiadomości, że K. S. 
Polonia Retinne będzie obchodził w krótkim 
czasie 10-tą rocznicę swego istnienia. Program u- 
roczystości ukaże się niebawem.

Ciągnionif* Loterii Narodowej
CIĄGNIENIE 17-tej TRANSZY

Numery 
wygrywające SERIA A ! SERIA b

7 890 800
9 3U0 4U0

57 300 , 400
41 300 ' 40C'

169 30G 400
805 300 100

500 1.000
753
470

i.000 2.000
2.000 3.000
6.000 8.000325 8.000 12.00()374 10.000 15 000176 20.000 30.0009.216 30.000 50.0009.332 50.000 70.0001.529 100 000 100.0002.303 100.000 ioo.ouo

5.361 100 000 100 0001.472 100.000 100.000
8.783 200.000 150 000
3.762 200.000 L50.000

58.506 200.000 150.000
69.598 200.000 150.000
89.991 300 000 200.000
99.637 300.000 200.000
65.637 300.000 200.000

143.350 too. 000 200 000
0R6.969 100.000 200.000
293.229 100.0(10 2UOOOO
165.142 600-000 300.000
141.349 600.000 300.000
089.525 l. 000.000 100.000
145.265 ‘ 1.000.000 KO.OOO
230.316 3.000.000 500.000
070.316 8000.000 2.000.000

(2 zastrzeżeniem wszelkich ew omyłek)
Następne ciągnienie 2. Iipca br.

Zebrania na niedz. 29 czerwca
ANGRES. — Sekcja C.G.T. o 10 u p. Kropacza.
AVION. — KSMP.-Męskiej o 10 w Starym koś-
AVION. — Rada Narodowa o 15 w sali Koope­

ratywy. (Sprawozdanie ze Zjazdu — wydanie dy­
plomów Daniny Narodowej).

ABSCON. — Z.B.U.R.O. o 10 u p. Deglave. (Bę­
dą wydawane odznaczenia).

AUBY. — Koło teatralne „Jedność” o 14 w sali 
„Casanova". (Ważne sprawy).

ARGENTEUIL. — Bada Narodowa Polaków o 
14.30 w sali „Bureau Tabac" (Sprawozdanie ze 
Zjazdu).

Arenberg. — Koło Rez. i b. Wojskowych o 10 
u p. Baudoln (półroczne).

BRUAY en Artois. — Związek b. Żołnierzy 2.
DSP o 10 u p. Kukiełczyńsklego. (Ważne sprawy).

BRUAY en Artois. — Stow. b. Jeńców Wojen­
nych o 10 u p. Kukiełczyńsklego (półroczne, rew. 
kasy o 9.30).

BRUAY en Artois. — Koło moi. „Wesoły Tu­
łaczko 10. O godz. 15 u p. Pawłowskiego zbiórka 
orkiestry dętej w Houdain.

BRUAY en Artois. — T.U.B. o 10 w Barze Pol­
skim. (Obór skarbnika).

CONDE - MACOU. — FR i EP o 15 u p. Mar- 
ci ii laka

CARVIN - Cite St. Jean. — Kolo b. POWN O 
15 u p. Czajki. (Ważne sprawy).

CALONNE RICOUART. — Tow. gimn. „Sokół" 
o 11 u pani Pokojskiej. (Ważne sprawy — za­
prasza się młodzież).

CALONNE RICOUART. — Koło Śpiewu „Cecy­
lia" o 10 u p. Pokojskiej (reorganizacyjne Koła 
śpiewu zwołane z inicjatywy KTM).

DENAIN. — M.K.T. o 15 u p. Sobeckiego (pół­
roczne — ważne sprawy).

DIVION, Cite 30. — Koło Amat. Im. Juliusza 
Słowackiego o 10 u p. Croena (półroczne — rew. 
kasy o 9 30),

DOURGES. — Tow. gimn. „Sokół" o 15 u p. 
Katarzyńskiego. (Sprawy zlotowe).

HARNES. — ZUPRO o 14 u p. Gruchały. (Waż­
ne sprawy).

HARNES. — Grono Przyjaciół Harcerzy o 16 
u p. Gruchały (półroczne).

HOUDAIN. — Koło Rez. I b. Wojskowych o 15 
u p. Pawłowskiego (półroczne —• sprawa wyciecz­
ki. itd...).

HOUDAIN. — T.U.R. o 14.30 u p. Bercala.
HARNES. — Stow. b. POWN o 15 u p. Gru­

chały (ważne sprawy).
LENS, 9-ką i U-ka. — Kolo b. POWN O 16 U 

p. Raczkowskiego.
LILLE. — Koło P.S.L. o 15 w Cafś Alphonse 

(13, rue du Molinel, koło dworca). (Na zebranie 
przybywa członek zarządu głównego).

MAKLES les Mines. — K.P.H. o 15 u p. Lisa 
(półroczne.

MAKLES les Mines. — Rada Rodzicielska o 18 
w Patronażu polskim (ważne sprawy).

MAKLES les Mines. — Stow. b. POWN o 10 
U p. Lisa (sprawa wycieczki).

MAZINGARBE, 7-ka. — Koło Bee. i b. Wojsk.
o 15 u p. Robakowskiego. (Ważne sprawy).

OSTBICOUBT. — Bodzina Pol. Obrońców Oj­
czyzny o 16 w Patronażu (ważne sprawy).

OIGNIES. — M.K.N. o 15 u p. Wawrzeckfego 
(półroczne).

QUIEVRECHAIN. — O.P.O. o 16 u p. Dtches.
ROUBAIX. — T.U.R. a 10 w Cafś „Pandorę".
SOISSONS (Aisne). — M.R.N.P.F. w lokalu 

Rady. (Sprawozdawcze ze zjazdu — nie podano 
godziny).

VICOIGNE. — Stow. Bez. i b. Wojskowych o 
17 u p. Lagache. (Ważne sprawy).

Uwaga Czytelnicy 
pobierający „Narodowca^ pod opaską 

(od listonosza)
Ze względu na zbliżający się koniec kwartału, 

załączamy w tych dniach do numeru „Narodow­
ca" formularze mandatowe na nasze pocztowe 
konto czekowe. ...

Każdy więc z Szan. Czytelników, który zalega 
z opłatą za „Narodowca" i nie zapłacił jeszcze 
abonamentu za 3-ci kwartał 1947 r. (lipiec — sier­
pień — wrzesień) niechaj niezwłocznie wypełni 
mandat 1 przekaże nam należność za abonament, 
przez co uniknie niemiłej przerwy w dostarczaniu 
gazety.

Ci zaś z Szan. Czytelników, którzy abonament 
za „Narodowca” zapłacony mają z góry za 3-ci 
kwartał 1947 r. niechaj wręczą mandat tym Roda­
kom, którzy „Narodowca” pragnęliby zaabonować.

Wydawnictwo „NARODOWCA”

Czytajcie Ogłoszenia drobne!

Z okazji ślubu 
28-go czerwca 1917 r. 

składamy naszemu członkowi 
Janowi Kospiczewiczowi 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
•laninie z <1. Szczepaniak 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia

1 błogosławieństwa Bożego.
Tego Wam życzy;

Koło amatorskie „Potęga". 
LE MA*GNY, w czerwcu 1947 r.

Księgarnia Polska
Wysyła za zaliczką pocztą na całą Francje 

i Belgię niżej wyszczególnione książki:
Mail Ludzie Rosną — Romans nadzwy­

czaj interesujący dla niewiast . . . 85 fr.
„Podróż przez piekło", powieść którą

każdy Polak powinien przeczytać . . 60 fr.
„Księżycowa Eskapada", powieść fanta­

styczna dla młodzieży i starszych . . 60 fr.
„Z Marszałkowskiej na Picadilly", naj­

nowsze utwory humorystyczne . . 60 fr.
Humor Polski, najnoVsze anegdoty . . 50 fr.
Podręcznik dla ziół lekarskich . . . . 75 fr.
Mały katechizm rzymsko-katolicki . . 25 fr.
Podręcznik „Jak zostać śpirytystą" . . 40 fr.
Jak zdobyć serce mężczyzny i kobiety . 25 fr.
„Śmiej się", prawdziwe słońce w domu 20 fr. 
Budowa ciała człowieka................................. 30 fr.
Wielka mapa wszechświatowa . . . . 105 fr. 
Mapa z nowymi granicami Polski . . 15 fr.
Najnowszy podręcznik - metoda do nau­

ki języka francuskiego . . . . . 200 fr. 
Wielki sennik najnowszy........................... 130 fr.
Najnowsza książka kucharska (2 cz.) . 110 fr. 
Książka kucharska, kompletna — opra­

wiona, w języku francuskim, 480 etr. 195 fr. 
Poezje 1 deklamacje najnowsze . . . 45 fr.
Książka meldunkowa do kwaterników . 35 fr.
Poznaj twój charakter 1 bliźniego . . 60 fr.
Powieść „Ostatni taniec" 1 „Zew krwi" 30 fr. 
„W'iwat młoda para", plakat weselny . 35 fr.
Hodowla ptaków śpiewających . . . . 40 fr.
Zbiór powińszowań dla zakochanych . . 15 fr.
śpiewnik szlagiery polskie (nowość) . 15 fr.
4 zeszyciki Wolne Żarty....................... 7 fr.
8 paczki papier-koperty, fantazyjne . . 25 fr.
Karnecik w dniu srebrnego wesela . . 20 fr.
10 kart parki - kwiaty - różne ładne . 30 fr.
Książki do Nabożeństwa z wielkim wyborem 

cen, według wartości 1 gatunku książki.
Uwaga! — Księgarnia znajduje eię 120 me­

trów od kościoła w Lens. — Zamówienia do 
40 fr. można nadsyłać znaczkami pocztowy­
mi w liście. . (1732)

Adresować: Libralrle Mr. ROŻEK,
16, Avenue Van Pelt, LENS (P .de C.).

Znana w Paryżu Polska Restauracja
W. KARCZEWSKIEGO

20, rue Charlemagne — P A R I S (IV) 
Metro: St-Paul lub Pont Marie 

poleca Rodakom swe smaczne i obfite
OBLA.DY 1 KOLACJE =^3

(1707)

KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe — Miłosne — Naukowe — Sennlkt 
Słowniki — sprzedają Księgarnia BEZIAT 
LILLE — M rue Faidherbe — LILLE (Nord). 

(20-st.)l

r Ogłoszenia drobne—,
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. ed»w-

•oweć .Narodowiec”, LENS <P. de O.
O Ne odpowiedź lub oa przekazanie sgto 

eeeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem tęcz bez adresu, całączyć należy do 
Ustu aaaeald, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, plodany numer ogłoszenia.

■ ■■■ egłogaeeiia Eedakeja nie odpowiada.

Praey poszukują
1 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr. 
K Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 75 fr.]

ROBOTNIK ROLNY, samotny, wolny od 1. lip- 
ca br. poszukuje PBAĆY na roli. Zgłosz. do „Na­
rodowca” pod nr. 1729.

Potrzebne Jedno lub dwa MAŁŻENST5YA: mąż 
jako woźnica lub do maszyn rolniczych; żona do 
kuchni. Zgłosz. pod adresem: BOS B., Ferme de 
Clairlieu a PALIS (Aube). (1730)

POKOJÓWKA może od zaraz zgłosić się do: 
Franciszek JANIAK, 65, rue de la Rśpublique, 
BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) (1704)

ROBOTNICY do fabrykacji i pracy w podwórzu 
poszukiwani są przez fabrykę celulozy. Pisać do: 
SOCIETE LANDAISE DES CELLULOSES ś TAR- 
TAS (Landes). (1705).

SŁUŻĄCĄ potrzebna do pracy domowej. Zgł. 
pod adresem: 83, rue Jean Bart, WASQUEHAL 
(face arrót Mongy, station Pavć de Lille). (1665)

Uczciwa SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, potrzebna 
do: Mme. MABSAN, 42, rue du Molinel LILLE 
(Nord). (1720)

Do sprzedania KUTER. Zgłosz. do:Frauciszek 
JANIAK, 65, rue de la Rópubligue, BRUAY en 
ARTOIS (P. de C.) (1706)

Matrymonialne
1 wiersz tokoło 60 liter) kosztuje 75 fr 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) 300 fr.

KAWALER, lat 33, pragnie poznać PANNE od 
lat 23 do 30, w celu matrymonialnym. Oferty 
kierować do „Narodowca" pod nr. 1679,

Katarzyna ANTOCHOW, poszukuje swej sio­
stry Olgi z domu HAURYSZKYWICZ, zamężnej 
z Michałem Pajurem, w sprawie ważnej. Zgłosz. 
kierować pod adresem: Paul KUBOSZEK, 28. rue 
Gallićni ń VIROFLAY (S et O.) (1731)
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